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L w ów  d. 21. stycznia.
(Interpelacja w sprawie rezolucjo jalieyjakieb. — 

Co delegacja d Jej czynić zamierzał Z konferencji.— 
Jdiij- p. Walewskiego. — Forma deklaracji wedle pism 
lunnytiakioL.)

O interpelacji, wniesionej w sprawie rozolucyj 
sejmowych przez delegację naszą w Radzie pań­
stwa, dzienniki wieczorne żadnej jeszcze nie czy­
nią nw*g<- Ministrowie od dawka wiedzieli do­
brze- interpelacja tej trości będzie wniesiona, 
fy ik o  dr. Rrestci był ubeony przy jej odczytaniu. 
Prezydent Izby świadczył, że przedstawi interpe­
lacjo całemu ministerstwu. Kiedy nastąpi odpo­
wiedź ł  W razie zwlekania, delegacja ponowić ma 
interpelację-

krokiem tym delegacja sprawę rez tlo cy j 
Wyprowadziła z pozasulisowych rokowań i zabie­
gów luźnych na pole otwarte, publiczne, i juz 
odtąd cały kraj będzie mógł wziąć żywy udział 
W dalszym rozwoju tej spr>twy. Przyt-jcm po 
raz setny stwierdza się, że dla spraw publicznych 
najlepsza jest jawność zupełna, a na nic się nie 
przydały zaknlibuwe rokow ania i  swą tajemni 
czoioią dyplomatyczny. Zamiast prywatnie i 
poufnia zapytywać pana m inistra spraw w e­
wnętrznych, lepiej by było od razu wnieść inter­
pelacje do Rady państwa. Stracono miesiąc cza 
aa, żadnej nic osiągnąwszy korzyści.

O stanie sprawy samej tak wobec minister­
stwa jak i wobeo Rady państwa, podaje dzisiej­
sza nuta- korespondencja wiedeńska niektóre a- 
sragi, również donosi, jak delegacja dalej postę­
py wać zsmiema . Oo do prz^sblego postępowania. 
Wydaje nam, 40 delegacja zrobiwszy krok je­
den uapr*ód, wstrzymuje z n o w u  % zrobieniem 
drogiego stanowczego, rozdzielając tok uprawy oa 
Cześć formalną i esoncjonalną.

Co do spraw obeych, ciekawy jeot dzisiejszy 
telegram, donosząey, ze wczoraj odbyło się posie­
dzenie konfei enfijt. Więc gdy |nż podpisaniem 
Dretokołów i deklaracji zakończono niby czynność, 
Pokazało się, i* czynność wcale me jest zakoń- 
'x ,ną. i właśnie trzeba było wyczekiwać, co od­
powiedzą Turcja i Grecja, tj. nie odbywać wpra- 
wdzse -posiedzeń, bo nie było treści do obrad, i acz

Jomimo tego Ogłosić konferencję za nieastąjąoą I 
a kica -  .in jii odpowiedzi w 24 g idzinaoh potem 

p stanowienia nadujść mnaiały, bo znalazła się 
znowu treść do obrad,. odbyto wczoraj konferencję, 
ale nie załatwiono jeszcze rzeczy, nie zakończo- 
do 8woj czynności- Telegram donosi, te młody 
hr. Walewski wyjeżdża do Aten w jakiejś misji 
°d konferenoj.. Czy konferencja jako nieustająca 
wyczekiwać będzie wypadku tej .Jsji ?....

Lon jyńskie dzienniki podają inną formę de­
klaracji, Sfbrg nehwalić miano na konferencji. 
Deklaracja tą niema wchodzić w rzecz sporn 
grecko tureckiego, ani w ykazyw ać, kto zawinił. 
Ale zawierać ma jedynie ogólnikowe orzeczenie, 
iz protegowanie powstaniu w państwie sąsiodaiem, 
ochranianie statków korsarskich i tajemne wspie­
ranie organ.zacji ochotniczych oddziałów jest 
przeciwne prawom międzynarodowym 1 Deklara- 
« a tej ogólnikowej treści, jeśli j ą  przyjmie Tur­
oja, ma być przesłana do Aten, a gdy Grecja 
również j ą  przyjmie, wtedy Turoja miałaby 
Cofnąć sw e ultimatnm. Dotąd jedaak Liema wia 
domości, aby Turcja przystała na takie niby za­
łatwienie sporu, a gdyby i przystała, to jeszcze 
pytanie, czy rząd greoki je przyjmie ? O Tnrcji 
donoszą, i* w końcu zgodziłaby się na deklara­
cję proponowaną, gdy >y miała jakąkolwiek rę­
kojm ię, iż Grecjf p > *V)faięcia ultimatum tnre- 
ckiego auiecha wszelkich wichrzeń. Zdaje się , 
iż konferwteja w ysyła hrabiego W alewskiego do 
Atea dla moralnego czuwania nad G recją, aby 
zaprzestała wsparciu powstania kandyjskiego. 
Cry to będzie dla Turcji wystarczającą rę­
kojmią t

O b w iu M M a ie .  W edług artykułu  1. ogłoszonej w 
^ sienn iku  nstaw państw a nr. 167 z r. 1868 ustawy « d. 
23. grudnia 1868 istniejące podatk i i opłaty  bezpośre­
dnie 1 pośrednie wra« z uodatkam i mają być pobierane 
w ezfcaie od 1. stycznia do końca marca 1869 na zasa 
dzie istniejących obecuie ustaw o podatkach, a mig.
eow icie ;

D oJstk i w wysokości, ustanowionej ustawą z d. 26. 
czerw ca 1868 (D z. u. p. nr. 72). U stanow iony jednak 
*  a r t  1. ustaw y z dnia 26. czerwca 1868 (D z. u. p . n r. 
72) dla obowiązanych do podatau  zarobkowego z obu 
cajniłszyoh k las mniejszy wymiar nadzwyczajnego pud- 
wj aa/onego dodatku, wynoszący ty lko  trzy  dziesiąta 
uz8*ci zwyczajnej należytości, ma być zastosowany do 
wszystkich do opłaty  podatku obowiązanych, których 
całkow ita  należytośc podatkow a, to  jes t podatek zai n- 
kuwy i dochodowy 1. k lasy, lub pudatek dochodowy II. 
klaay, w ordynarjum nie przew yższa kw oty 30 złr.

S tosownie do iego obow iązani do pudatku zarob­
kow ego i dochodowego I. k lasy  w ogólności, tudzież 
podlegający opłacie podatku dochodow ego II. k l a s y ,  jak 
urzędnicy, lekarze itd-, w każdym razie, jeżeli całkow ita 
od nich praypsdająea naieżytość podatkow a z tytułu 
podatki ri-vbnow ego  i dochodowego 1. k lasy , a w zglę­
dnie podatku dochodowego II. k la s y , za cały  rok 1869 
w ordynńr.uu nie przew yższa kw oty 30 złr. w. a ., ma­
ją  uiścić prócz pozostających bez zmiany dawnych do­
datków  do podatków  państwowych w wysokości V, 
czyli • /„  podatku w zw yczajnych, jako  nadzwyczajne 
podwyższenie tego dodatku do podatków państw a ty lko

'/ „ ,  a więc ogułem z ty tu łu  doaatków  do podatków pań­
stwa V,0 podatków  zwyczajnych.

Przysiużające przedsiębiorcom przem ysłowym prawo, 
podate* dochodowy, przypadający od kapitałów  u nich 
ulokow anych, odciągać od procentów od tychże kapi­
tałów , rozciąga się tnaże na podwyższony dodatek do 
podatku dochudowbgc. ■

Stosown e do wydanego celem w ykonania pow oła­
nej ustawy, rozporządzenia W ys. m inisterstw a skarbu 
z dnia 26 grudnia 1818 1. 41460, podatki bezpośrednie 
wraz z dodatkam i oędą w powyższym stosunku za cały 
rok  1869 wymierzone i w urzęaach poaatkow ych zapi­
sane, gminom zaś i obowiązanym do op łaty  podatku 
aż do dalszego rozporządzenia ty lko  naieżytość, przypa­
dająca z tego za miesiące styczeń, luty i m arzec 1869, 
w taoelacb do zapisu p o da tku , poleceniach zapłaty, 
ekstraktach , repartycji i książeczkach podatkow ych wy­
m ieniona i od tyohże ściągnięta.

N atom iast podatek zarobkowy, ponieważ tenże musi 
być uiszczany z góry w raU ch półrocznych dnia 1. s ty ­
cznia i 1. lipca każdego rc a u , ma być w kwocie, przy­
padającej za pierwszą połow ę roku ld69, dnis 1. sty ­
cznia 1869 ściągnięte od „tron do op łaty  podatku za­
robkowego obowiązanych, wraz z p rzypadająctu ii od tej 
kw oty prawnie przepisanem i dodatkam i pańsrwowemi.

Co się tyczy sporządzania i poóaw auia fnoyj co do 
docnodów i w ykazyw ania się oo do pobieranych stałych 
pensyj, jako  też względem wymiaru i uiszczania poda­
tku dochodowego za rok 1869, podają się do pow sze­
chnej wiadomości następujące rozpo rządzen ia :

1. Fasje i wykazy celem wymiaru podatku docho­
dowego za rok  1869 m ają być oporządzane w dotych­
czasowej formie, przepisanej instrukcją z duia 11. sty- 
cznu 18Ó0, i podane do dnia 31. stycznia 1839.

2. Przy fasjonowaniu dochodów I. klasy, tudzież 
doebedu II. k iasy , k tó ry  pochodzi nie ze stałych pen- 
*yj, dochody i w ydaiki la t słoneczuych 1866, 1867 i 
1868 mają dl użyć za pudstawę do wypośrodkow ania 
p rzec lftc tg o  czystego dochoau podległego opodatkow a­
niu za rok  i.8e 9.

3. Ro. pcrząazenia 99. 21. i 22. najwyższego paten­
tu z dnia 29. października 1819 r. będą zastosowań,* do 
kw ot pochodzących ze stałych pensyj li. klasy, przypa­
dających w roku słonecznym 1869.

4. Procenta i renty IlL  k l u j ,  ktOre podlegają fa- 
sjonowaniu ze strony uprawnionych do ich pobierania, 
mają być fasjonowane według stanu m ajątku i docho­
dów z dnia 31, grndnia 1868.

5. W łaściciele budynków, k tóre co oie tyczy tychże, 
używają całkow icie lub częściowego czasowego uwolnie­
nia od podatku domowo-czynszowego, m ają na podatek 
dochodowy za czas od dnia 1. stycznia do kuńca grn­
dnia 1869 uiścić p ią ty  procent od czystego dochodu rc 
cznego z tychże budynków wolnych od podatku, to jes t 
od tej kw oty, k tó ra  pozostanie z całorocznego dochodu 
z czynszów brutto  po strąceniu procentów, p iawnie przy­
zwolonych na utrzym anie budynków, a przy budynkach 
całkiem wolnych od podatku, po strąceniu także przy­
padających według udowodnienia w roku 1863 procen­
tów od kapitałów , zabezpieczonych na budynku wolnym 
od podatku.

Od podatku dochodowego, na rok 1869 wymierzyć 
się m ającego według 9 . i .  tego rozporządzenia, nie mo­
gą  być. jak  się Lamo przezs.ę rozum ie, wymierzane i 
pobierane żadne dodatki państwowe lub inne.

6. A rtykuł III. ustawy z dnia 26. czerwca 1»68 (L)z. 
a> p. nr. 72) ma być w zupełności zastosowany także 
w m kn  1869.

O dyky_ te  'postanow ienia w sfeutek wyższych pole­
ceń .m iały  później (doznać jakowe. zmiany, natenczas 
zmiana ta  będzie dodatkow o podana do wiadomości.

Z c. k. krajow ej dyrekcji śtfałbu.
Lwów d. 2. 's tyczn ia  1869.

Korespondencje Gazety Narodow ej.
W ied eń  dnin 19. stycznia.

(W .) Pomimo iż dzienniki niemieckie różne baśnie 
głosiły o postanowieniach koła polskiego w spsa 
wie rezolucji sejmu ga licy jsk ieg o , npewn.ć was 
mogę, iż nic stanow czego w tym  względzie nie 
postawiono, a przedmiot ledwie za dni kilka d o j ­
rzeć może. Zdanie tu wypowiedziane nie oniera się 
na domysłach, lecz pochodzi ze źródła d o b r z e  po- 
infortnua anego. Nie nlega jed n ak  wątpliwości, iż 
konferencje między p . ministrom G iskrą a kołem 
polakiem, praw ie na niczem spełzły. Ministerstwo 
nie chce wnosić rezJu o ji do Izby, bo się nie zga­
dza z treścią  wniosków, a w ysznknje trudności 
w stronie formalnej, idąc za naszein przysłowiem: 
kto chce psa u d e rz y ć , to kij znajdzie. Jeżeli 
nie przeszkadzają formy ' do wniesienia wniosków 
sejmowych, przypadających do sm aku p. m inistro­
wi , to niepo winne one przeszkadzać wtenczas, 
kiedy mn wnioski s ię  nie podobają. Ja k i charakter 
rząd, a  względnie ministerstwo przyjmuje odno­
śnie do tego rodzCjU niem iłych sobie wniosków, 
trudno odgadnąć. Zbliża się to do uznrpacji praw 
korony, która je s t niewątpliwie faktorem praw o­
dawczym , nigdy zaś mimstorstwo jako  rada ko 
runy. Pozw alał sobie podobnej interpretacji śp 
Sohmerling, który otw arcie w ypow iadał, iż rząd 
jes! także faktorom praw odaw czym , a  tego ro­
dzaju zapatrywanie tem w y raża ł, i i  rząd  tej inb 
owej nehw ały sejmowej czyli rsjchsratow ej nie 
przedłoży do sankcji koronie. Na tę sam ą 
drogę wszedł teraz p. G iskra z swymi kolegami, 
w yjąw szy ministra bez toki, p. E rgera, k tó ry  
jedyny w Radzie m inistrów byt zdan ia , iż mim

sterstwo je s t obowiązane wnioski sejmowe przed­
łożyć Radzie państwa (a hr. P o tock i9 p. r.y S k o ­
ro większość sprzeciw iła się wnioskowi m inistra 
B ergera, nie było dla delegacji inno, rady, jak  wy­
stosować interpelację, aby tym spusobem w ygro­
dzić rzecz zc stadjnm poufnych konferenoyj, a 
konferency do niczego nioprowadzących, i roz- 
p oc^ |ć  w alkę o stronę form alną w drodze dyskn- 
ąji, 1 ostatecznie albo zawezwać Izbę, aby poleei- 
11 przedłożenie wniosków sejmu galicyjskiego; 
mb tez wnieść ta&owe przed Izbę, zalecając ode­
słanie do komisji i traktow ania konstytucyjnego. 
Ostatui Suosób najw łaściw szy, a  może jedyny, 
uby p rzodmiot cie poszedł w odwlokę. Pomimo 
iż dzienniki jiólnrr.ędowe, a w łaściwie m inisterjal- 
ne inspirowane, nttzym ują, iż Izba w rio ssi m e­
rytoryczno odrzuci, wątpić należy, aby tego ro- 
azaja  uchwała zapaść m ogła, bo rajchsrat na­
raziłaby na kwostjo życia Inb śm ierci. Chociaż 
delegacja nie powzięła uchwały, co zrobi w ta ­
kim  razie, łudzą jednak  się podsłuchiwLoze, je ­
żeli m yślą, A  naw et na tuki w ypadek Polaoy 
nie op iszczą Rady państwa. Zdaje mi się, iż 
postanowienie będzie powzięte i w ielkie roz­
czarowanie między Niemcami nastąpi, gdy  u s ły ­
szą ostatnie s ło w o : Bawcie oię bez n«s!

tej chwili, kiedy piszę do was, donoszą 
nu, iz interpelacja pr~ez delegację już odczytaną 
zostaU w Izbie, a ponieważ p. m .nister Giskra 
nu  był obecnym, odpowiedź nastąpi prawdopodo­
bnie na oajbliższem posiedzeniu, które ma być w 
piątek . Ile u n ie  upewniano, za co jednak ręczyć 
aie mogę, delegacja na jednom z swych zebrań 
m iała w przew idzeniu  niepom yślnej odpowiedzi 
p. m inistra ichw alić  w n.osek, aby Izba za­
w ezw ała m in isterstw o do przedłożenia w nieskn 
sejm owego celem trak tow an ia  konstytucyjnego, 
co zresztą  nie przypada do sm akn p. G iskrze, i 
k to  wie, czyli spraw a, tak  postaw iona, nie sp ro ­
wadzi konfliktu. Rów nocześnie miało koto 
polskie postanow ić jednogłuśnie, iż  w razie  o d  
rzucenia formalnego o L aktow anin  rzeczy  w  
Izbie, delegacja  w ystąp i z  ra jchsratu . Czyli te ­
go rodzaju postanow ienie z&paąło jak o  stano-
wczft, «pcw nić nic mogą, co byłoby naw et rse- 
czą przedw cześną, tem  więcej, iż w polityce 
nie godzi się op ierać  o formę, ule sznk&ć zdoby­
czy na polu m erylorycznem . P raw da, iż je s t 
luka. w kunstytneji, ja k  w nioski sejm owe wedle 
§. 19. sta tu tn  krajow ego m ają  być trak tow ane,
i ta luka w inna uyć w ypełnioną, lecz krajow i 
głównie o to idzie, aby uzyskać dla k ra ju  kon­
cesje odo śnie do żądań sejm u naszego, więc 
delegacja zastanow ić się winna, czyli nie byłoby 
stosowniej p rzeprow adzić w alkę na drodze isto ty  
rzeczy i opnśuić ra jchsraf wtenczas, gdy  nie form ą 
ale rzeczywistą niechęcią tak  rząd jako też oie 
m iecki rajchsrat życzenia i żądania kraju  nasze­
go obrazi. Interpelacje polska w yw ołała walkę 
melylko w Raazie ministrów, lecz i w rajehsra 
ci 3, a narady w fkdzjc ministrów rozpoczną się 
zaraz ju tro  na serjo. D o  czasu dzban wody n o s i; 
powinni więc Niemcy, ir steru będący czy to w 
rządzie cz.yli też w Izbie, uw ażać, aby neba 
nie n arażali, ponieważ w ydalenie Się Pniaków, 
dołączywszy S ło w eń có w  i Tyrolczyków , znaczyło 
by tu samo co rozbicie rajensratu. Siedm m ilio  
nów Niemców naw et udaw ać by nie mogło,
ii stanow ią reprezentację ogółu Przedlitawii 
a  L iru ilih y  się na ewentualność jeszcze w cie  
śnięjszej abdykacji, niżeli p. Schm eriing i jego 
system w konstytucji lutowej. Pow tarzać w ypa­
da tak  rządowi jakoteż Radzie państw a, iż oier

Eiliwość delegacji była w zorową, delegacja zno*i 
a  m oie uawet w yiznty  ze strony upinii kraj-.- 

wej, ni© powodowała się polityką sercow ą i n 
cznciową, lec-7. g łęboką rozw agą, a kiedy n a tra ­
fia na z ,ą  wolę i widzi, źe nic zdobyć nie mo­
że, nie z swej więc woli nstąpi z Rady państwa, 
leoz ustąpi pud naciskiem i parciem  nieirie  
ckiej w iększości. Wobec nsposobienia ozęśoi Izby, 
a  mianowicie takzwanej lewicy, k tóra gotowa przy­
łączyć się do żądań sejmu galicyjskiego, wobec 
wpływu, ,aki rząd mieć może w Izbie, możua p. 
Giskrze śmiało Dizypomnieć: Qutdquid agis, pru- 
der.ier agas et respice finem.

T ak  jak  już Schm eriing upadł na kwestji 
w ęgierskiej, tak  również z pew nością p. Gi 
skra v r*,z % kolegam i, przynajm niej niektórym i, 
o m in ie  ua kw estji polskiej. Kończyć karjerę, 
k tórą  m ożna powiedzieć, jeszcze się nie roz.po 
o*ęło, byłoby bardzo smutnom. a tem smutniej 
*ze, je ś li spraw a tak  ja sn a , iż nie potrzebuje 
pomysłn o ryg inalnego , tylko ślepego naśla­
dowania togo co W ęgrzy zrobili z K roacją, bez oba­
wy nadwerężenia jedności korony św. S zc z e p a n ^  
a naw et rządu centralnego w tych agendach, w 
których centralizacja znajduje usprawiedliwienie. 
Spodziewać się należy, iż kanclerz, hr. Beust, 
nie będzie bez wpływu przy ro7.wiązaniu Sprawy 
polskiej, i bodaj go Opatrzność natchnęła jak ongi 
przy spraw ie węgierskie.,, a nędzie i Galicja za- 
dowolniona i państwo wzmocnione, i siła rządu 
spotęgow ana w tych Indziacn, którzy okażą w 
rozw iązania sprawy i odwagę i rozum polityczny.

Czynności Rady państwa.
Dnia 18. b. m. odbył posiedzenie Wydział 

Izby poselskiej, wysadzony do zbłdania rządowych 
projektów reformy podatKÓw.

Najprzód '•eferowal br. T  i o f 1 petycję sej 
mu kraińskiego , aby w tej sprawie nie przed­
siębrała Rada państwa ostatecznej decyzji, dopó 
ki sejmy krajow e nie objawią rwojej opinii o 
dotyczących tej spraw y projektach rządow ycti, 
staw iając wniosek, aby  nad ią  petycją przejść do 
porządku dziennego.

G r o c h o l s k i  pizyznaje w praw dzie, źe 
trudno uwzględnić żądanie sejmu kraińskiego w 
obecnej jego formie, ale sądzi, że proste przejście 
nad niem do porządku dziennego byłoby zasad! ■ 
rażącom. Dlatego wnosi, aby bez odrzucania po- 
fycji podciągnąć do konstytucyjnego traktow ania 
wni„8ki rządowe co do reform y podatkow  w W y­
dziale, i zapadłe nebwały przedłożyć Izbie. Wnio 
sek ten przyjęto, a wniosek T intego od-zucono.

Następnie referuje baron T  i n t i meritum 
wniosków rządow ych, i konsta tu je , xi z dołączo­
nego do projektów um otywowania okazuje się, 
iż cały plan reformy opiera się na głównie na 
dążenia * a) aby podwyższyć dochód z podatków, 
o) aby osiągnąć sprawiedliwszy rozkład podatkow. 
Sprawozdawca oświadcza, ł e  pierwszego motywn 
r ie  może brać poci 1 oz wagę w ydzia ł podatkowy, 
bo wysokość procentaainą podrtKu w stcsnnku 
do wartości opodatkowanych* przedmiotów może 
rozbierać tylko chyba Y ^dziu l I jam  owy pri] 
obrndacL budżetowych nad rnóryitą  .pokrycie* 
Zresztą podciągnięcie tego pocr obraćj w  Wy 
działo podatkowym ściągnęłoby nań nienawiść 
ladnośoi.

W rozpraw ie nad tym przedmiotem b io rą  u- 
dział m i n i s t e r  f i n a n s ó w ,  G r o c n o l s k i  i 
P  e t r i n o, nebwaiono w rezultacie mc podciągać 
pod dyskusję pierwszego motywn, c Cu do órn- 
g.ego motywn w ypow iedziaro życzenie, aby do 
chód z zierui przyjęt > z.a poditaw ę opodatko­
wania.

Referent poruszył potem Kwestję, czy Iep9zy 
byłby kataster dochodowy ozy wartościowy.

Nad tem w yw iązała się bardzo ożywiona dy 
sk ra ja , w której wzięli odział G rocholsk i, d r. 
Debne, br. Potrino, Baebofen, Proskowetz, br. Gk> 
yanelli, Frosehaner, dr. R yger i m inister Łnau 
sóx , i ostatecznie uchwalono znaczni większością 
glósów, przyjąć kataster dochodowy. Szcze­
gólniej podniósł p. GrocboDk?, że rząd  nie pro- 
ponujc stanowczo ani docnodow ego, ani warto- 
ścio .70go katastru , gdyż nie przyjęto ani jednej 1 
aui drugiego ęodzaju stałych formuł obliczania 
dochodu, nie pozostawiono szacowanie ze w zg lę­
du na ceną kup a inw entarza i doehodu z najmu 
komisjom szacunkowym.

Przesąd polityczny.
N iem cy . Na posiedzeniu plenarnem pruskiej 

Izby poselskiej % dnia 16. b. m. zajmowano aię 
dnlszemi obradami końnowemi nad badżetem r.i 
rok 1869. Odnośne prawo brzmi jak następuje: 
„My Wilhelm, 7.  Bożej łaski król pruski,  rozpo­
rządzamy 7,a zezwoleniom obydwóch Izb monar 
ckii co nsstępnje. §. 1. Budżet ua rok 186D, 
przyłączony do prawa .jako aneks, nstanaw a się 
wdoebodzio na 167,b36.494 talarów a w rozslio 
dzio na 167,536.49^ tal.. m<anowicie w wydatkach 
zwyczajnych 162,050.057 tal., w jednorazowych i 
w nadzwyczajnych 5,486.437 talarów. $. 2. W r. 
1669 mogą 7. rozporządzenia ministra skarbu 
procent ptzynosząee obligf pafistwao, najdłużej 
na rok brzmiące, w ilości 13 milionów talarów  
w knrs być puszczone. Na mocy praw z d. 24. 
latego Ib68 'fcbiór praw stronnica 93) i z d. i  
msr«a 1868 (Zbiór Draw stronnica 174) w rokr 
1868 emitowane noty skarbowe tejże wysokośl 
mają być. skoro będą płatne, wyknpione §. S- 
Do nowo wydać się mających not sk“rnowycn 
zastosowane bvćm a,{ postanowienia objęte $$.4. 
i 6. prawa z dnia 28. września 1866 (Zbiór praw 
stronnica 6C7). Wydatki, poczynione przed nsta- 
nowieniem budżetu ($. 1.) w granicach tegoż, 
przyjmują się niniejszem. $. 5. Ministra skarbi 
upoważnia się do wykonania togo prawa.*

Przeciw ko przyjęcia togo praw a przemawiał 
poseł dr J a c o b y : „Nie jest moim zamiarem —
wypowiada ostatnie godziny, panowie, obrad 
w asz' oh nad budżetem przedłużać. Chcę tylko 
glosowanie moje uzasadnić. T ak  ja k  w zeszłej 
sesji, tak i w ioj korzystać będę z p ra w a , przy­
sługującego każdem n posłowi, odrzucenia etatu, i 
to z przyczyny, że system i całą politykę obe­
cnego ministerstwa uważam za równie potępienia 
g o d n ą , jak zgubną. W naszein wewnętrznem 
życin państwowem panuje niezmiennie teraz jak  
dawniej system, niegodny poznanie mającego na­
rodu, że biurokracja opieku.it się n1™', 
nowie, co dopiero ukończone obrady nad budże­
tem dostarczyły na to dosyć dowodów, r o  m 
wach, jakie nslyszeliśmy od sto,n ramMterjalnego, 
po zajściach, |akich doczekaliśmy się w Izbie 1 po 
za Izbą, któżby sie jeszcze mógł spodziewać po 
tych ministrach wolnomyślnego rozwoju naszego 
państw a? I tak jak system rządow y na w ew nątrz, 
tąk polify k a  zewnętrzna jest niezgodną z zasadam i 
wolności i sprawie miwości. Z każdym  dniem ja- 
smej się ok szuje dla każdego, k tó ry  to widzieć 
ebee, źe polityka w ielkiego m ocarstw a i pokój 
Indów są rzeczy, n iedające się ze sobą pogodzić, 
że gw ałtem  dokonyw ane rozszerzanie granic prn- 
skich i połączone z tem wzmocnienie królewsko-
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dynastycznej potęgi, nie 34 stosownemi środkami 
do przywrócenia wolności ojczyźnie niemieckiej. 
W iem , że tego przekonania pewnie nikt w Izbie 
nie podziela. (Wolanie z prawicy: tak jest 1) Ta  
przecież powstrzymać mnie nie może od w ypo­
wiadania tn ciągle mego przekonania. Wy pa 
nowio, po wielkich rezultatach roku 1866 i dziś 
na nowo udzieliliście ministerstwu indemnizację 
za zachowanie się niekonstytucyjne, które lata 
trwaśo. Ja jednakże zostaję przy tem : adversus 
hast#? aeterna autoritas esto. Wobec nieprzyjaciela 
wolui ści lud swych praw nigdy nie traci. Tak 
jak dawniej, tak i dziś glosow ać będę przeciwko 
etatowi.14 Jas się samo przezsię rozumie , glos 
ten pozostał bez skutku i prawo budżetowe 
przyjęto.

Stsbg. Ztg. twierdzi, te  ksiądz arcybiskup hr. 
Iiedócuuwski bawił w Berlinie w interesie usta­
nowienia nuncjatur/ papiezkiej w Berlinie. Za­
pewnia ona, że berlińskie ciało clyplomatyrzne w 
6 do 8 m iesięcy pow iększy się o lf-orezentanta 
papieża. Post zaś utrzymuje, że kyiądz arcybi­
skup konferował wyłącznie z m.njstrami w spra­
w ie oskarżeń, jakió do Berlina badesłano z po­
wodu powiększenia się zakładów Ojców jezuitów  
w wielkiem księstwie Poznańskiem.

F ra n cja . Cesarz otworzył sesję Ciata pra­
wodawczego następującą mową tronową:

„M >1 panjwie senatorowie, in( i nanowie depu­
towani! Mowa, którą wystosowuję Każdego roku 
przy otwarć. 1 sesj , jest szczerym wyrazem my­
śli, kierującej mojem postępowaniem. Obowiązkiem 
jest odpowiedzialnego naczeln ka każdego wolne­
go kraju , aby samodzielnie rozebrał narodowi 
przed wielkiemi państwowemi ciałami dzialauia 
rządu

Dzieło, któreśmy wespół poa jęii, jest ciężkieml 
W rzeczy samej nie bez trudn ści można r/ąd  
zbudować na ziemi, którą wstrząsało tyle rewo- 
Incyj, rząd dość przeświadczony o konieczność-' 
czasu, aby przyjął wszystkie dobrodziejstwa wol­
ności, dość s.lny, aby mógł wytrzymać nawet 
nadużycia tej wolności.

Obie nstawy, zawotowane w czasie ostatniej 
sesji, które miały zamiar rozwinąć zasadę wol­
ności rozpraw, wywołały dwa przeciwne Sobie 
prądy, Które dkonstatowi ć wypada.

-1 jednaj strony prasa i publiczne zgroma­
dzenia stworzyły w pewnych kołach sztuczuą a- 
g ita c ję , tudzież obudziły zasady i namiętności, 
które nważano za w ygasłe; z drugiej znów stro­
ny liczyła część narodu, nieprzystępna gw  ł- 
townym drażnieniom, na moje silne postanowienie 
co do ntrzymania publicznego porządku. Ta ezęśó 
uarodu n e zachwiała swej wiary w przyszłość.

Dziwny wypadek ! Im więcej się starały du­
chy awanturnicze i podstępne zakłócić rgólny 
porządek, tern większa panowała spokojność.

Stosunki handlowe polepszyły się znacznie, 
publiczne dochody puwiększyiy się niemało, in- 
teresa nspokoily się znów, a większość wyborów 
uzupełniających stała się dla mego rządu uową 
podporą.

Ustawa wojskowa i środki, podjęte przez pa- 
trjotyzm panów, przyczyniły się do wzmoonienia 
zaufania kraju, a w slusznem poczuc.u swojej 
damy doznał kraj rzeczywistego zadośćuczynie­
nia w dniu, kiedy ujrzał, żo jest w stanie wszel- 
k in  wypadkom stawić czoło.

Znakomicie zorganizowane lądowe i mor­
skie siły zbrojne znajdują się na stopie pokojo­
wej ; liczba stojących faktycznie pod bronią nie 
przekracza cyfry dawniejszych rządów; j e d n a k  
u z b r o j e n i e  n a s z e  j e s t  u d o s k o n a l o ­
n e ,  n a s z e  a r s e u a ł y  i m a g a z y n y  s ą  
n a p e ł u i o u e ,  n a s z e  r e z e r w y  w y ć w i ­
c z o n e ,  o r g a n i z u j e  s i ę  r u c h o m a  
g w a r d j a  n a r o d o w a ,  n a s z a  f l o t a  j e s t  
p r z e k s z t a ł c o n a ,  n a s z e  t w i e r d z e  s ą  
w d o b r y m  s t a n i e ,  i w s z y s t k o  t o  d a j e  
n a s z e j  p o t ę d z e  n i e p r z e r w a n y  r o t  
w ó j .  T r w a ł y  c e l  m o i c h  u s i ł o w a ń  j e s t  
o s i ą g n i ę t y :

wojskowe źródła pomocnicze Francji stoją 
już teraz na wysokości swego przeznaczenia w 
św iecie.

W tem położeniu możemy otwarcie wyrazić 
nasze życzenie u t r z y m a n i a  p u k o  i /  Nie 
ze slabosci pochodzi to zyczenie, jeśli się jest go­
towym do obrony honoru i niezawisłości kraju.

S t o s u n k i  n a s z e  d o  i n n y c h  m o ­
c a r s t w  s ą j a k  n a j p r z y j a ź n i e j s z e .

Rewolucja, która wybuchła za Pyreneami, 
nie zachwiana naszemi dobremi stosunkami z 
Hiszpanią, a konferencja, która właśnie się zbie­
ra ażeby przytłnmić groźne starcie na Wscho­
dzie, jest wielkim aktem, którego wj-żdość ocenić 
potrzeba. Ma się ona jnż ku nkończenin, a w szy­
scy pełnomocnicy zgodzili się n» zasady, które 
tą  właściwo do doprowadzenia do skutku zbliże­
nia się Turc,i z Grecją.

Jeśli tedy — jak mam mocną nadzieję — 
nic nie zakłóci spokojn powszechnego, to będzie­
my w stanie uskutecznić wiele Zamierzonych u- 
lepszeń i będziemy się starali rozwiązać wszyst­
kie praktyczne kwestje, wniesione przez komisje 
gospodarczą.

Fnbliczue roboty są przyzwoicie dotowane, 
drogi wicynalne będą zakładane, nauczanie 
rozw,ja się szczęśliwie wo wszystkich kierunkach, 
a my dz.ęki perjodycznemu zw ększaniu się do- 
chedów, będziemy mogli wkrótci zwrócić całą na­
szą baczność ku zmniejszeniu publicznych cię 
żarów.

Zbliża się chw ila , w której od zbudowania 
cesarstwa, Ciało prawodawcze odnowi się po raz 
trzeci za pomocą wyburów, a co nieznaną dotych­
czas było rzeczą, za każdym razem osiągnęło 
prawne granice swego mandatu.

Tę regularność prawodawczych kadencyj za­
wdzięczamy zgodzie, która istniała zawsze mię­
dzy nami, i zaufaniu, którem mnie napawa szcze­
re wypełnianie powszechnego prawa głosowania.

Masy ludu są wytrwałe w ufności i przy­
wiązaniu, i jeźli szlachetne namiętności mogą je 
podnieść, to natomiast sofizmata i oszczerstwa po­
ruszają zaledwie jego powierzchnię.

Poparty waszem uznaniem i współdziałaniem, 
postanowiłem wytrwać na drodze, którą sobie o­

bra łem , to znaczy: zam iarem  je s t moim przyjąć 
w szystkie prawdziwe postępy, lecz zarazem  nie 
dopuścić jakiejkolw iek dyskusji nad zasadniczemi 
podwalinami konstytucji, k tóra to konstytucja za 
bezpicczyla oa wszelkich napadów  wotum narer 
dowe.

Poznajem y dobroć drzewa po jego owocach, 
mówi ewangelia, a więc, jeśli rzucimy wzrokiem 
v przeszłość, gdzież je s t rząd, któryby dał F ran  
cji siedm naście lat porządku i coraz więcej 
w zm agającego się dobrobytu? P raw d a , każdy 
rząd może b łądzić , a  szczęście nie zwykło się 
uśm iechać wszystkim jeg o  przedsięwzięciom; lecz 
co siłę m .ją  stanow i, jest to, że naród w ie , iż 
od lat dwudziestu nie miałem żadnej myśli i nie 
dokonałem żadnego dzieła, którego by motorem 
nie były iu teresa i wielkość Francji. Wie on 
także, że ja  pierw szy zażądałem  surowej kontroli 
nad adm inistracją , że w tym  celu rozszerzyłem 
zakre3 działania ciał prawodawczycn , przekona­
ny, żo praw dziw ą podporą rz ą iu  jest niezaw i­
słość i patrjotyzm  wielkich ciał pańslwowyob. 
Hesja ta  doda nowe nslugi do ty c h , k tóre  od­
daliście jnż krajowi.

WarótC9 naród, wezwany do urny wyborczej, 
da sankcję polityce, którejśray się trzymali. W y­
borami swen.i w awójuasóo oojaw i, iż ąie cnoe 
żadnych rewolneyj, lecz że losy Franc i ebee o- 
przeć na ścisłem przymierzu władzy rządowej z 
wolnością.-1

H iszpania. Gacetta di Mo dr id  z  d. 12. sty­
cznia zamieszcza następujący m anifest:

„tizą d  prowizoryczny do wyborców.
„Dziś gdy lad hiszpański, sędzia w łajuego  

losu i d z ierzb y  najobszerniejszą wolność, jakiej 
kiedykolwiek używał, gotu o  się własnemi ręka 
mi zapewnić Sobie przyszłe przeznaczenia; w tej 
chwili najuroczystszej w współczesnej historji 
naszej, gdy wielkie zasady roszczą sobie prawo 
do tiynmfu i wszelkie iuteresa społeczne usiłują 
osiągnąć najobszerniejszy rozwój w porządku 
politycznym; w chwili gdy wszystkie pragnie­
nia nmgą swobodnie podnosić głos — rząd prowi 
zoryem y Sądzi się obowiązanym podnieść głos 
swó,, atiy przypomnieć swoje idey, powtórzyć 
ducha sw ych manifestów, w yłuszczyc swe powo­
dy na jaKich opiera nadzieję, że postępowanie 
jego im ane będzie przez pełnomocników w szech- 
władztwa narodowego ; zaięczyć poszanowanie 
swe dla wszelkich opiuij, nawet przeciwnych 
sobie, postawić znowu opinie sw e z energią i 
upewnić wszystkich z wyiauiem gorącego pa­
triotyzmu, że w przyszłej walce to ma fylko na 
widoku, aby najściślejsze poszanowanie pr»w 
drngiego. służyło za granicę działalności każde­
go, aby baczono, że od tej chwili zawisła przy­
szłość swobód naszych, że jeżeli głosowanie po­
wszechne podniosło godność obywatela, włożyło 
u, c a iy i id  i w ielką odp iwiedziainość, i że śc i­
słe zobowiązanie utrzymania nietykalności hono­
ru ojczyzny obowiązkiem jest również w szy­
stkich synów krajów. '

U praszając b\,!& wyborcze o nznapie swego 
postępow ania, rząd  przedstaw ia jako ty tn ł na 
poparcie swej prośby, spełnienie w szystkich 
sw ych obietnic.

Sfera deputacyj prowincjalnyeh została roz­
szerzoną; gm.na m iała w szelką możebna nieza- 
wisłuść; prawa stowarzyszeń i zgromadzeń z o ­
stały uświęcone ; wolność sumienia, wolność na­
uczania, wolność prasy zo std y  utrzymane ; ind 
hiszpański nie może nic więcej pragnąć pod 
względem swobód politycznych, jak zestaw.ć 
zdobycze swe w harmonię z porządkiem publi­
cznym. Gwałty, jakich dopuścili się  niektórzy 
przeciw rządowi, nie zm niejszyły w sercu na- 
szem silnej woli utrzymania tak cennego staun 
rzeczy.

Jedność przywilejów (fueros), która dotąd za­
pisana była jako życzenie we wszystkich na­
szych konstytucjach liberalnych, rząd prowizory­
czny miał szczęście zamienić w fakt doko­
nany.

Co się tyczy finansów i podatków, rząd dał 
jnż poznać myśl swoją w różnych dokumentach. 
Oszczędność, jakiej opinia domaga się słusznie, 
jakkolw iek nie stanowi ona systemu finansów, 
jak niektórzy zdają się przypnszczać, lecz jest 
częścią integralną wdzelkiego systemu prze­
zornego, jest w trakcie zaprowadzenia we 
wszystkich gałęziach administracji i ogranicza 
sie tylko na najgwałtowniejszych wymogach 
słnżby ; lecz rząd pragnie, aby dalszy jej ciąg 
tw o rz y ły  reformy, które wypłynąć winny głównie 
z ekonomicznego odrodzenia się krajn 1 środaów 
ulepszenia je c o  położenia finansowego.

Zniesienie wszel ;ich przywilejów, monopo­
lów i zukazów, reforma liberalna taryfy cłowej, 
skruszenie niezliczonych więzów, sprzeciwiających 
się rozwojowi przemysłu, handlu i administracji, 
oto podstawy system u finansowego, jakie rząd 
prowizoryczny zaczął wprowadzać w praktykę 
bez pospiechu, któryby naraził jego owoce, lecz 
zarazem bez innej zwłoki, j  ik zwłoka, koniecznie 
wymagana przez roznai siana.

Nasze prowincje zamorskie winny także 
brać n d z i a ł . jtk a 'h  r naszego odrodzeni? się  
narjdowego. F  zapewne żadnego serca hi 
sr-auskiego, ktorei.y 'ńważać mogło jako czysty 
pretekst rzeczywistą przyczynę, która im prze­
s z k o d z ą  korzystać z nich dotąd.

0 “  P  są obietnice, które dawał rząd pro- 
w izofj u^. Kiedy dając jo otrzymał zaufanie 
Indu hiszpańskiego, zaufanie to wedm g wszel­
kiego prawdopodobieństwa nie zmniejszyło się 
właśnie w chwili, kiedy spełnione zostały.

Gotowy utrzym ać wolną od wszelkich nie­
praw nych wpływów arenę wyborcza, i zdoławszy 
ukrócić s iłą  spraw iedliw ości i oręża śm iałe za­
biegi terroryzm u, rząd  prow izoryczny ubole­
wa gh boko i>ad słabością  ducha wielu z obyw a­
teli, k tórzy  przed cieniem jakiegobądź niebez­
pieczeństw a porzuci ą , jako  rzecz sobie obcą, 
spraw ę ojczyzny, sądząc  zapew ne, że nie są  0- 
bowiązam służyć je j  p ricz  w tady, gdy  to czy ­
nić m ogą z całą  w ygodą i zupełną spokojno- 
ścią.

Sytnacja nie jest tego rodzaju, abv wyma­
gała tylko sił ludzi udważnych. Rząd prowizo­

ryczny odzywa się  do patrjoiyzmu w szystk ich; 
niech w szyscy używają swych praw, niech w o­
łają gdy pole jest wolne, niech protestują jeżeli 
arbitralność rządzi głosami, niech niedozwaląją 
aby między odwagą buizyciet. i małodusznością 
samolubów zdołało odnieść zwycięztwc fałszo­
wanie wotów.

Rząd nie lęka się żadnego objawu ducha 
publicznego, byleby był szczery ; kłem-dwo go 
tylko niepokoi.

Nic chwalebniejszego nad gorliwość tycb, co 
mieszają się do spraw z szlachetną ambicją re­
prezentowania interesów swego kraju; Lcz szcze­
gólnie nagannem jest postępowanie tycb , co 
przew.dując swoją porażkę, w rozpaczy oddają 
wszystkie swoje wpływy opiniom, których nigdy 
nie wyznawali, które sądzą zgnbnemi, i przygo­
towują im tryumf, aby pomścić na ojczyźnie 
gorzkie zaw ody, jakich doznają w swej bezsil­
ności.

W szyscy członkowie rządu, połączeni między 
sobą podwójnym węzłem uroczystycn zobowiązań, 
jakie na siebie przyjęli, i przez obowiązek nieza­
przeczony otrzymania tiynmfu rewolucji, zanoszą 
do przyjaciół swych gorącą prośbę, aby ścieśnili 
1 zachowali nietykalnym podobny sojusz; jest to 
jedyny sposob silnego utwie.dzenia gmachu na­
szych swobód. W;ecęj jest zbrodniczego samo- 
Inbstwa, niż chwalebnej stałości w posiępowaaiu 
tych, co, aby okazać w sposób niestosowny swą 
wierność dla tradycyj swego stronnictwa polity­
cznego, zatykają uszy na wołanie ojczyzny.

Niespodziewani gwałtowność, z jaką głoszo­
no pewne id ey , zmusza rząd ponowić energię 
swoją, aby było jawnem, że żaden fakt przypad­
kowy me może oziębić żarliwości własnych jego 
przekonań.

Z uszanowaniem, winnem najwyższemu orze­
czenia konezów ustawodawczych, rząd jest zda­
nia, że instytucje liberalne miałyby większą przy­
szłość wobco nich, bęaąe poręczonemi przez nie­
zachwianą zasadę monarcbiczną z jej uroczyste 
mi formami i dziedzictwem, me ulegając niebtz- 
piecznemu doświadczeniu formy nowej, bez pre- 
cfcdencyj historycznych w H iszpauii, i oez przy­
kładu w Europie, któryby godnym był naśla­
dowania.

Pragnie on szczerze, aby reprezentanci naro­
du wznieśli tron, otoczony urokiem, nieodzownym 
i uposażony w prerogatywy naturalne, które 
czyniąc niemożebnem współzawodnictwo, dozwo­
liłyby panować porządkowi i słnżyiy za trwałą i 
„ilną podporę swobodom naszym.

Takie są jego życzenia, takie są zdania, ja 
kie objawia otwarcie; nie zasługiwałby on na 
to, iż był p.erw3z>m przedmiotem w otów , jrlzie 
złożyło wszechwłanztwo narodowe, gdyby na 
śmiałe twierdzenie wszystkich odpowiedział tyl­
ko formułami wymijającerni i przezornemi.

Zapewniony w swem sumieniu rząd orowi- 
zoryozay oczekuje z spokojnuścią w yrokn, . ftki 
wyjdzie z urn. Prosi tylko wyborców, bardziej 

,jpsz.-*i£« niż o uznan<e swego postępowania, o oca­
lenie honoru rewolucji.

Nicoh Bóg broni, aby zamieszki chwilowe 
kazały zap imiuać o pomżeuin przeszłości 1 ska­
zania losów wolności Hiszpanii na wieczne o- 
scylacjc.

Madryt dnia 11. stycznia 1869 r.
Prezes rządu prowizorycznego i R nly ministrów:

Franciszek Serrano.
Minister wojny : Jan Prim .
Mloisttr stanu: Jan A lvarez de Lotem ano.^

W sc h ó d . Znaua mowa Bratiana, w ygło­
szona niedawno na wyborczym mityngu, w któ­
rej były minister księcia Karola napadai na Turcję 
i wynurzył potrzebę niepodległości Rumunii, docze­
kała się odpowiedzi ze strony tureckiej. Urzędo­
wa la  Turguie p y ta  ze zdziwieniem : „ J u k  m sposo­
bem p. Bratiano, ów liberał p a r  ercellence, może 
w dzisiejszych cziisach głosić wojnę religijną? 
Na pytanie to, mówi rzeczony dziennikj można je- 
duak odpowiedzieć poglądem na życie p. Bratia­
na. Agitator z profesj1, starał się on zawsze tyl­
ko o obalenie istniejącego porządku, aby.na gru­
zach zbudować piedestał dla swego własnego 
wywyższenia. Lecz to jeszcze nie wszystko. Od 
Jiuższegc czasn mówią głośno w Bukareszcie o 
jawnem rozrzucaniu pieniędzy, e SDrzeniewierza- 
niu się wc wszystkich gałęziach administracji. 
Jeśli w ieści te sprawdzą, się, tedy w mowie Bra­
tiana znajdziemy dokładne ich wyjaśnienie- Oba­
wiając się, aby zeń maski nie zdarto i nie od­
kryto skandalicznej części jego administracji — 
chciał on zwieść swoich słuchaczów Nadużywa­
jąc swej wymowy we własnym interesie, chciał 
roznainiętnić lud i aMibwinć ministrami, którzy 
p-agnęli wytoczyć śledztwo poprzedniej admini­
stracji. Bezsprzecznie tardzo zmyślna to taktyka. 
Lecz czy ministrowie będą w rzeczy samej iak 
słabi, żeby aż sami mieli, wpaść w zastawioną 
na nieb łapkę?44

Sprawa greckiego statkn „Enosis“ toczy się 
dalej w łonis mieszanej kom-ajt, odbywającej co- 
dzień swe posiedzenia na pokładzie franenzkiego 
okrętu „Forbin,“ SwŃdków przesłuchano już bar­
dzo wielu. „Reznltat śledztwa, mówi la  Turąuie- 
w ypaam e dl» Greków nie bardzo pomyślnie.44

Komisja, wysadzona w Carugrodzie dla grec­
ko-tureckiego sporu, zawiadomiła wszystkiih  
greckich, poddanych mieszkających jeszcze w pań­
stwie Tureckiem, że powinni się albu wyrzec swej 
narodowości, albo zażądać paszportów

K r o n i k a.
— Mianowania. W skutek pizedstaw ienia repre­

zentacji miejskiej w Rzeszowie nadała Rada szkolna 
krajow a opróżniona posadę nauczyciela przy tamtejszej 
szkole głównej z piacij roczną 3*17 złr. 50 ct. nauczy­
cielowi tejże szkoły Franciszkow i Staniszowi, na posadę 
zas jego  z płacę 315 zlr posunęła nauczyciela Ignacego 
K rzemińskiego, a na tego miejsce zamianowała rzeczy- 
„ stym nauczycielem z płac$ 210 złr. pom ocniaa naucz, 
tejże szk<iły Teofila D zierżyńskiego.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się dziś we 
czw artek  dnia 21. stycznia b. r. o gudz. 6. wieczorem 
w sali ratuszow ej. Na porządku dziennym ;

1) łTnioski sekcji V . względem nowych wyborów 
do It idy m iejjkiej sprawozdawca radny ksiądz Form a- 
nios. 2) Podanie Tow arzystw a pedagogicznego o uw ol­
nienie od op łaty  kosztów  ośw ietlenia sali ratuszowej 
podcza3 wykładów, sprawozdawca radny p. dr. Czeme- 
ryński. 3) Sprawunek dwóch wozów osobow, eh dla 
straży ogniowej, sprawozdawca radry  p. Turasiew icz R o­
muald. 4} W ypłata należytości za  dokonane pomosto- 
wanie Peltw i, spiawozdawca radny p. slr.skj. 5) W nio­
ski sekcji IV. względem sprawienia odzieży i bielizny 
dla aresztantów  ro., sprawozdawca raany p, T arasie ­
wicz Romuald. 6) Obiikwidacja z hyłym  dzierżawcy pro- 
pinaeyjnego wyszynku w Malechowie i wydzierżawienie 
tegoż wyszynku, spraw >zd. radny p. Jasińsk i. 7) W nio­
ski sekcji II. względem wybudowania karczmy w Knl- 
parkow ie i ita jn i w Wulce kapitańskiej, sprawozdawca 
radny p. Jasińuhi. 8) W nioski sekcji V. względem za­
łożenia szkoły  w Biłohorszczy i odbudow ania szkoły 
w Malechowie, spr«vrozdawo-a raan y  ks. Form anios. 9) 
Prośba Józc*a Ostrowskiego (s to larza) o u. danie p ra ­
wa m iejskiego, sprawozdawca radn j p. P a trasze^sk i,
10) Podanie zakładu sierot św. Heleny o subwencję w 
drzew ie opałowem, sprawozdawca radny p. Adamski,
11) Zabezpieczenie dostaw y świec łojow ych dla potrzeb 
gm innych, sprawozdawca radny p. Śląski. 12. E asta- 
bulacja praw miejskich z realności poa 1. 141 i 683'/,, 
sprawozdawca radny p. dr. Czemeryriski.

— V o lk s f re n n d  donosi, że aam inistrator g . k . dyeeezji 
przem yskiej, arcybiskup Sembratowicz przybył do Wie­
dnia, aby zaprotestow ać przeciw  skazaniu go na karę 
pieniężny 1000 złr. ze zatrzym anie aktów  c-jdowych w 
sprawacb m ałżeńskich.

B al a k a d e m ic k i odbędz.e się we środę dnia 27. 
stycznia b. r. Czysty dochód przeznaczony na korzyść 
fundusze bratniej pomocy. Biletów na fen bal można 
dostać w hotele G eorge nr. 8. od godziny 10. do 2. — 
Gospodyniami balu b :dy p p .b r, Goluchowska, h .. Russo- 
cka.p . Pietrusfca, p. Orzechowiczowa i p. rfa iecka , gospo­
darzam i zaś pp. hr. Gołuohowski, hr. Russucki, hr. Mier, 
p- Małecki i p. Adamski Spodziewać się -nalniw, ie  
bal ten  tak  zc względu pa cel dobroczynny, jako  też ze 
względu na dobór towarzystwa w yptdnie ak nsjśw ie- 
tniej.

— Z a p ro s z e n ie .  P ierw -ze posiedzenie filii jśłowa- 
rzyszenia przyjaciół ośw iaty ludowej, oraz wybór za­
rządu i delegata odbędzie się w Sanc.oorze na dniu 26. 
stycznia r. b. o godzinie 3. popotadnin w ssli ratuszu- 
wej, na które się członków  nprzejmie zaprasza.

Sam bor SO. stycznia 1869.
— Z T o rr /a iz y s tw a  o f ic ja l is tó w  pr,y W e is y e ti  Na 

delega‘a do Pady nadzorcze, wybrani zostali : rów ia . 
tów Lwów i Gródek p. Ławrowaki A atoai, a raęd fik  T o ­
w arzystwa kredytow ego, a p. D ąbrowski W iktor, wła- 
ściciel dóbr LeBzczańce, n t  pow iaty Bnezaoz i P - t f■ 
najce.

— StiU in c n ią u e . W nr. 13 D tim m ta JówotoMeg0 do­
niesiono, iż ogień kominowy, wybuchły dnia 16 b. w, 
w gmeebu T ea trab y m , jedynie wskutek energicznych za ­
rządzeń p, K obylińskiego zosła1 w zarodzie prsytku. 
miony. Nie odmawiając wcale p. K. dobrych chęci alg 
gmaebu T eatralnego i jego kominow 1 reszcie  i energu, 
odwołujemy się do świadectwa sam ego p. K ,, iż te jże  
w chwili ptzybyeii. do zagrożonego komina- zastań tam 
już czynnych czterect pompierów pod komendę sb rz a n ta  
strzży ogniowej, pana K raw czyaa, jednego aom iniarza 
i dwóch ozłonków „traży ogniow ej ochotniczej, k tó rzy  
niezawodnie skuteczniej umieli złemu zarządzić, niżby 
to mógł p. K. mimo nkjlepsztj swojej cbeci.

— Z K ra k o w a . P. zed kilku laty ksiijaz Golian, K ra­
kowianin rodem, opuścił rodzinna miuoto, a wziywaty 
paszport emigracyjny i przyjąwszy pcdd. ^nw o mosnie- 
wskie, przeniósł 3ię na stałe mieszkanie do W ard.aw y. 
W świeżej tam b$ jeszcze pam ięci kazania księdza Go-

w których surowo karcił objawy patrjotyczne 
V\ arBzawi&n, a zarazem potępiał bym uy pobożne, modły 
i procesje, odprawiane przez ludność łg izn ie  z ducho­
wieństwem, błagającą 1 ana Zastępów o wyzwolenie na­
rodu z niedoli, w której był pogrążony. Ksiądz Golian 
z, stanów: s ■ utylitarnegc zapatrując się na stosunki 
ówczesn < królestw a Polskiego, z kaza&iŁy po t-p ia j te 
w szystkie objawy rozzalootgo narodowego uczucia, za­
lecając bezwzględną uległość dla wlaazy. Z Łem wszy- 
Stkieu), pomimo swej przesadnej dla rząd“ motalewa***- 
go lojalności , w końou zmuszony został uchodzić saiu 
przeu tą Ojcowską opieką, któroj poddacie się bezw zglę­
dne tak  gorąco zioiukom tw ym  zalecał. W rócił wigr < c 
swego rodzinnego m iasta K rakow a, ale wrócił już jako  
poddany moskiewski za czasowym ty lko  pLSzponęm 
swojego rząou. Poddaństwo m1 , ;k iev a lti 'e . k tó re  po­
przednio tak by'v dla n ie j(r( poo itnem. ,,r_ x ..s  ż*i- ig 
urok, i ksiądz Goliau p o a b u o y ił in< 0 t e fU j  -a
austrja .kim i osiedlić aię -w - IL iS K a w U T w p fy ' celu 
zrobił podanie, aby go gm ina m iasta K r a k s a  napc- 
Wrot przyjęła. Podanie to wniesione 2ki$tŁ9n w i-
ceprązesi Rady m iasta K rakow a na pe.uvu. > brania 
R dy, w d. 9. styoznia b. r. odbytem . Pomimo go rące - 
cego poparcia przez sprawozdawcę, Rada znaczni, wię­
kszością głosów odrzuciła podanie ks. G oliana. Chwiej- 
ność i zmienność przekonań podającego. tfspn tv i :diiwU 
to postanowienie Rady m iasta K rakow a.

— ( A. Ł.) B rz e ż a n y  dnia 1^. stycznia. (Ropat* tu 
drogach krajowych ) OJ Nowego roku myto na drugaoń 
krajowych brzeżańsko-tarnopulskiej i brzeżuńsko - s ło - 
czow sKiej, mianowicie dwóch rogatek  brzeżan»f cL 
nie zostało wydzierżawione, lecz wybiera się przez po­
stanowionych od W ydziału Rady powiatowej poborców. 
kezkolw bR  stało  aie to ' z konieczności, popiew ai p r iy  
licytacji' nie daia się osiągnąć pożądana kwota, n a b ra ­
łoby z doświadczeń, p izy  tej sposobności zrobionych, 
k o rz js tać . I tak pokazało się. że najhojniej łuskam i 
niebios obsypany, a odmawiający wszelkich la ik  nawet 
dla szkół, z caią swoją służbą nłe opfapał myta, przez 
co fundusz drogow y ponosił uszczerbek, k ilkaset zlr. 
rocznie wynoszący. Z drugiej znowu strony przepusz­
czali dawniejsi dzierżawcy ro g a tes  włościan ze wsi o k o ­
licznych za zniżoną opłarą ńlo miasta, i miewali prz»z 
to nietylko lepsze dochody z rogatek  niż hdininistracja 
dzisiejszo, ale i miasto nasze nie by ' 0 formalnie kordo­
nem od wsi sąsiednich odcięte.

P pzemyślny żydek pojsnow** _bowiem to bardzo 
dobrze,  żo nasz chłopek pe-nion tak  ponętnej dlań 
przejażdżki do m iasta, nie zapłaci z l to 32 centów, bo 
nawet pospolicie tyle niema gotówki przy  dusiy . Nasz 
pachciarz rogatkow y wolał więc przyjąć co n ,a aano, 
czy to kilka jaj, czy okłot słomy, czy k ilka ceotów, a  
naw et obiecankę, wnioskując, i £ lepiej tyc, xt\t nic. 
P rzy  adm inistracji publicznej nie można dopnicić podo­
bnych dowolności, jednakże wypadałoby oLmyżlet ap« .



GAZETA NARODOWA z dnia 21. Styczni* 1869.

sób usuni ci*, W  rażącej niesłuszności, jaka  i(%4 «j-i#i- 
k a , że jadący ledwie pół ćw ierci mili d .ogę krajow ą, 
maszt} płacić tVksamb po 32 ceuiów jak ei, co ożywa­
ją  tej drogi przęz kilka, ba nawet do sześciu mil. Za- 
minfe przeto pojechać do bliskich Bcieżao, woli Każdy 
je et o, bie ffśe ińcem  krajowym- cle Kozowej, o dwie 
mile odtegłej, i niezaplaclć wcale m yta. J e s tie  w tem 
•łM zoeśó, śeby niepwijęey praw ie wcałe g< ścirica, p ła­
cił na konserwację te g o i, a psujący go był zuppłnie 
wolnym ? D rugie jeszcze pytanie nasuwa się tu , czy 
godzi się przymuszać kogo, ażeby on koniecznie go­
ścińcem jechał, jeżeli z domu wyjechawszy, do tJ u -  
sta dostać się może niedotykajęc gościńca ? Nareszcie 
zasłogąje M> nw agę i ta  okoliczność, lż drogi buduję 
się przewie# dla ułatw ienia kom unikacji, * nie dla za­
mknięcia takow ej. Miasto Brzeżany s okolicę poświę­
ciły kilkadziesięt tysięcy  na budów# m i f r  Tymczasem 
zamiast spodziewanego ułatw ienia Leiewnikacji, j est 
takow a rogatkam i ba,dziej zatamowaną, niż najw ięk- 
szem i biotam i i bezdrożam i. Każdy więc, czy to  ze wsi, 
czy z m iasta musi przeklinać drogi murowaDfc i w olał­
by, żeby ich wcaie nie było. D latego nie daję  się też 
mieszczanie skłonić do szutrow ania nowych dróg, po- 
w iadajęc, że wtedy już będzie miasto naokoło koado- 
nem otoczone. Znośniej jeszcze było, pow iadaję dalej, 
dopóki na rogatce byli ży d z i, bo z tymi jakoś sobie 
czło#d#k paraazif.

Nie myślę tu stawać w obronie pobierania myta w 
gpdflDCj w^Bokości, lecz ponieważ niezaprzeczony je s t 
rzeczy. że miasto bardzo wiele na tem cierpi, iz kom u­
nikacja je s t utrudnioną, wypadałoby spróbować, czyli 
przez zniżenie m yta nie pow iększyłby się w)-,śnie d o ­
chód ogólny? PrzeeW ł w irtokrntiw  doświadczenia uczę, 
że to co się traci pgpsą w izen ie  peny na jednem , od­
zyskuje się przez póołnożosię i lo # .  Do niedawna opła­
caliśmy jeszcze po 20 e. za listy, a dochody poo<towe 
nie były większe jak  dziś. Szczególnie dła pomyślności 
miast* jest wMoe pożądany rzec*#, a ieby  sęsiednie w io­
ski nie oplacaiy tak  w ysokiego m yta, a jeżeli Ustano­
wienie rozm aitej opłaty  niezdaje się prektycznealy #0 
niechby druga ro g a taa  staD ęła w mniejszej odległości, 
jak to  w pobliżu większych m iast bywa.

— B ib lio te k i „ K ró w k i1* wyszedł w łaśnie zeszyt 2gi 
i -mieści znan# powfSHtkę p w ty c k ę  W lad. Syrokom li, 
( Janko  Cm entarnik“. W ydanie to uskutecznione zo­
stało za porozumieniem się W ydawnictwa Mrówki z ro- 
®*in* ś. p. autora. Cena tego zeszytu w ynest 20 e., 
•  w drodze prenum eraty wypada o połowę mniejsza. W 
bandłt* księgarskim  Janko Cmentarnik kosztuje 1 z łr. 30 C,

Wydawnictwo Mtówki rozpoczęło już druk 3. zeszy-
to, k tóry  z a ip j _ [  J ^ j j , ,  powieść J , I, Kraszewskiego 
Ottap Bondarmut.

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  l  b « u d e l .
P ro je k to w a ł.®  k o le je  ż e la z n e . M inisterstwo han- 

dln zawezwała Iwowsky Izbę nandiowę, ażeby w yraziła 
■woje zdanie aa, do trzecb projektow anyoh linij kolei 
żelaznych, względem których różni przedsiębiorcy z g ło ­
sili się z prośbam i o zezwolenie na rozpoczęcie robót 
przedwstępnych ( Foraroeiten). Dwie z tych linij m iałyby 
wychodzić z Rzeszowa, mianowicie jedna w celu p o łą ­
czenia się z siecią kolei żelaznych w Królestwie, a d ru­
ga ku Wiśle ta z  żadnego podobno bliżej ośnieżonego 
qclu. Prośbę, ry 'zęc-ł się pierwszej z tych linij, poparła 
Jpba handlowa; drugą zaś prośbę, jako podnosaycy p ro ­
je k t oczywiście niepom yślany na serjo, pom inęła zu- 
połDie- T rzeci projekt, wniesiony przez książąt K. Po- 
nioskiego i Lubomieskiegu, i przez adw okata dr. R aj­
skiego ze Lirowa, ma na celu bezp średnie połączenie 
Przem yśla z Jłusiatyneni, na wzór p rojektu , co do k tó ­
rego podały jo t  jedpa spółka krajowa prośbę o udziele­
nie koncesji, *ł® * omiDięciem najważniejszych miejsco­
wości, jako te :  Bolechowa, Doliny, Kałusza, S tan isła­
wowa, Tyśmienicy i Tłum acza. N atom iast m iałaby ta 
kolej iść doliną Dniestru, gdzie koszta budowy byłyby 
bsrdzo znaczne, i jako ważniejszych punktów handlowych 
do tykać Marjampolu i Halicza 1

J a k  się dowiadujemy, w Izbie handlowej jeden ty l ­
ko  p. Dorna przem awiał za poparciem tego  projektu , 
inni zaś ezłonkowio wykazywali, że istnieje już i poda­
ny jes t do koncesji inny projekt kulei Przem ysko-H usia- 
tyńsk iej, n ierfetnie korzystniejszy dla interesów  handlu, 
przem ysłu i i yJatntwa krajow ego. Teraz, k iedy spółka 
zajmująca się1 tyffi projektem , ukończyła ju t  roboty 
prsedwstępne i kiedy rozchodzi się tylko o koncesję, 
spó łka k sięc ia  Honiuskiegu występuje z w arjanty, nie*- 
nwjącę żadnych szans powodzenia, którą gdyby chciano 
traktow ać na serjo i czekać na ukończenie robót przed­
wstępnych, i -idoig^ tak ważnej kolei, jak P rzem ysko- 
Hu noT/bitiej, opóio il-jiy  się przynajm niej o dwa lata.

Izba hand lijya , przeświadczona o rzeczyw istych p o ­
trzebach krajn pod tym względem, postanow ili tedy 
(w sz y s tk ie m i g ło sa m i przeciw dw om ) połecW w zględ om  
m in isterstw a  p rzed łożon y  mu ju ż  do k o n c e sj i projekt 
d a w n iejszy  lin ii P rzem ysko-H u su ty ń sk ie j  (P r z e m y ś l,  
Sambor, Drohobycz, S try j, Bolechów, D o l in a ,  Kałusz, 
S U n itla w ó w , Tyśmienica, Tłum acz, B lczacz, Czortków, 
H uaiatyo), jak u jeden z najważniejszych dla ekonom i­
cznych interesów kraju. Co do projektu ks. PoDińskie- 
gO i spółki, ośw iadczyła się Izba in merito odmownie, 
nadmieniając p r* y t« »  jadanie, i »  zezwolenie na roboty
przedwstępne (czyli takaw ane Vorkoiuettion) może być da- 
nem tej spółce, ponieważ to  do niczego nie obowiązuje, 
i spółka na własne ryzyko m m i ponosió koszta, p o łą ­
czone z wytyczeniem linii *icnem irobotam i przedwstęp- 
nemi. Wotum to  ze strony Izby  handśnwaj pow innoby 
jeszcze bardziej wyjaśnić ministerstwu istotne potrzeby 
krąju naszego co. dp projektowanych w nim różnych linij 
kolei żelaznych.

(T. M.) W  s p ra w ie  p o d n ie s ie n ia  u p ra w y  i DU w  
k r a ju  n a sz y m  ze s ta n o w is k n  ek o n o m ic z n e g o . Spo­
tęgow anie upraw y, i udoskonalenie wyprawy lnu przed­
staw ia dla krajn naszego następujące korzyści: o) pod­
wyższy dochód t  ruli, bo zysk ze Inn, przy racjonalnej 
u p ran ie , o k ilka razy przew yższa sy sk  z innych płodów 
rolnych, na tej samej przestrzeni upraw ianych; i)  przez 
wydoskonalenie wyprawy łodyg, bardzo znaczuie pod­
wyższy się cena handlowa tego  srfyku iu  , k tóry  teraz 
kraj nesz zbywa obcym fabrykom  za bezcen; «) P °‘ 
nieważ len wymaga więcej robocizny stosunkow o niż 
inne płody rolnicze, ł, u nas robocizna bez porównania 
je s t tańszy niż aa granicą, więc w sposób bardzo produ­
kcyjny zużyjo się  więcej siły  roboczej tntejszej ludno­
ści, niż jak  się jej dotychczas zużyw ało.

Nawet rząd  zw rócił uw agę na tę sprawę i przezna­
czył w r. z. 2000 z łr . ca  cele podniesienia prtdukcji

w k ra ju  naszym , i je s t  ta k ie  w szelka nadzieja, że 
*  bieżącym roku subw encja ta  cofniętą nie zostanie-

Za te pieniądze postanow ione sprow adzać doskonałe 
nasienie lniane, opłacić in s truk torów , k tórzyby teorety- 
oznie obznajmlałi pojedynczych pioducaetów  ze spo 
so b a o i racjonalnej igwawy lnu, i część tej kw oty  prze­
znaczono wreszcie na nagrodę konkursow ą za nap isa­
nie najlepszego poradnika dU  gospodarzy w tej sp ra ­
wie. Z tej szczupłej snm y nie można łr ,ło  więcej zro ­
bić, ale zależy to  te raz  od naszych gospodarzy rolnych, 
aby * tego  w szystk iego jak  najwięcej korzystać ze- 
chcielt- Spodziew ać się n ile ży , że podczas ogólnego 
zgrom adzenia Tow arzystw a gosodarozego, k tóre  nieba­

w e m  n u  się eebrwć, rzecz tu  tśęazrt stańow lć prżed- 
m iot szczegółow ej d y sk u s ji, aby po wyczerptijącem 
zbadaniu jej teoretyeznem , zastosow ać potem  otrzym a­
ne ua tem polu rezn ltafy  w praktyce.

To, o ciem  dotychczas mówiono, dotyczy je d n k  
przew ażnie ty lko  produkcji surow ego m aterjalu, p ro­
dukcji czysto rolniczej, bo fachowo z tą sprawą obzur.- 
jom ieni tw ierdzą, że dalszą wyp awę surowych łodyg, 
już naw et od sam ego roszenia i międleniu począw szy, 
najkorzystn iej jes t uskuteczniać fabrycenie. Tu pr e- 
ehodzi więc rgeoz n* polo czycto przem ysłowe. A pu- 
nieważ p rak tyka  całego św ia ti »ż nadto d 1 je  p rzyk ła ­
dów, ie  wszelkie przem yartw e p rzeunęb io rstw s sespe- 
lonem l siłam i najlepiej się p rzep row adza, dlatego 
też i w tej sprawie nasuw ała się mimowoU każdem u, 
kto się nad tem zastanaw iał, myśl zaw iązania spółki w 
tym celu. N a j p i e r w Bz y  poruszył publicznie spraw ę za- 
f  iązunia spółki tego rodzaju inżynier cywilny z W ar­
szaw y, p. A leksander Łapiński, bo w dawniejszych ko 
łaoh pryw atnych dawniej już myślano o tem, mianowi­
cie w K rakow ie, i jeżeli się  Die m ylę, w brodzkim po­
w iecie.

P ro jek t p Ł apińskiego stanow ił przedmiot dysku­
sji w łonie kom itetu centralnego tutejszego T ow arzy­
stw a roln., i zesta l tam z jak  największym interesem  
przy jęty . W ielu obyw ateli, posiadających średki po 
tem n, ośw irdoayło gotow ość przystąp ien ia  zo znaezne- 
mi udziałam i do takiego T ow arzystw a, gdyby rzeczy­
w iście się  zaw iązało. SfecCegółcwsze zbadanie tej spra­
wy przekazano ankiecie, zwołanej do ro zb k rn  kwe- 
stji podniesienia upraw y i wyprawy Idu w  kraju  n-t- 
s;ym . Co w tym względzie uczyniła owa kom isja fa­
chowych, dowfe się ozyteinik z zamieszczonego w czo­
raj sprawozdania.

Nie przesądzając nekwał kom isji, nio od rzeczy mo- 
Będzie zastanow ić się na tem  miejscu nad Ł m, w 

jak i sposób powinno być tak ie  Tow arzystw o zorgani- 
um U ne, aby dla krajn  w ogóle jaknaj<w:ękscc prsynio- 
sło  korzyści ekonom iczne, zapew niając przytem sto w a­
rzyszonym jaknajw iększe zyski z ich udziałów, czyli 
jaśn iej m ów iąc , w jak i sposób da się ja k  najściślej 
skonsolidow ać w tej spraw ie pryw atny interes członków 
Tow arzystw a z interesem  ogóln.

Otóż pozwoliłbym sobie poddać w tym względzie 
pod sąd tych, których to obchodzić m oże, następujące 
punktu  tasadn icze  :

o) P lan dsłataDia T ow arzystw a pow inien być w ten 
sposób ułożony, «by In teresow ał ja k  najazersze k u li  
producentów 1 kap ita listów . U nas nie w k la  sto tunko  
wo jeś t takich , k tórzy  byliby skłonni większo p ien ią­
dze w kładać w zupełnie nowe, niew ypróboe ane jeszcze 
przedsiębiorstw a Przem ysłowe, ale i najbiedniejszy p ro ­
ducent nie zaw aha się  spróbować szczęścia małym ka- 
pitalikiem . D latego też powinno to być T ow arzystw o 
akcyjne, a akcje jego powinne opiewać na bardzo d ro ­
bne sumy (n. p. na 20 złr.), lecz zato powinno icb być 
bardzo wiele (n- p . 100.0G0 sz tu a ), na częściowe sp ła­
ty w bbidzo dlugicb term inach. Tym sposobom  dopre- 
wadzonoby do te g o , że w ukolieacb, korzystnych 
dla knltory  lnu, naw et w łościanie porozbieraliby 
akcje T ow arzystw a, aby mieć prawo żądania u -  
za lo ien ia  w swojej okolicy fabrycznej roszarni i międUr- 
ni, k tóraby przerabiała na miejscu surow y ich pro­
dukt, a k tóre  to praw o powinno być w statu tach za- 
warowane dla każdego koła akcjonarju?zów , reprezen­
tu jącego  zbiorowo p ew n ą , raz r a  zawsze określoną 
sumę kapitału  w akcjach (n. p, 40C0 zir.). T ak ie  urzą­
dzenie byłoby rękojm ią, że ty lko w tych  m iejscowo­
ściach zakładałoby Tow arzystw o roszarnie albo mię- 
d lark i, gdzieby tego  potrzeba było.

b) Dalej powinien być plan działalności T ow arzy­
stwa na to głów nie obliczony, aby dla obcego przemy­
słu jaknajskuteczniejszą tw orzyć konkurencję; dlatego 
też powinna fabrykacja ogran:czać się z początku w y­
łącznie ty lko  na te rodzaje przem ysłow ego obrabiania 
włóku*, k tóre  u>y u siebie na mieiBcu m otem y uskute­
cznić z w iększą korzyścią, niż fabrykanci zagraniczni- 
D latego też ' bardzo prak tyczn ie  rad/.i pan P.apiński 
W s -o im  projekfi», *by w początkach zakładać w roz­
m aitych dogodnych punktach kraju  drobne roszarnie i 
międlar! i, przyjmując jednak ju i w pierwszym  zaraz 
p l;n ie  wiglką centra’ną fabryką, o-gii* 20 koni. Być 
może, że tego wymagają techniczne w arunki Jego me­
tody wyprawy włókna, ale jeżeliby to  ty lko dało  się 
uskutecznić, to  może lepiejby było trzym ać się z  p o ­
czątku drobnych fabryk (jak  prof. Ł. proponuje, o sile 
2 koni), bo w tedy oparłoby się działanie Tow arzystw a 
na szerszej podstaw ie, a do tego 0 wiele pewniejszej, 
bo jeże liby  się naw et straciło  na tej lub owej małej 
fabryczce, to zawsze stra ta  nie byłaby tak  dotkliwą dla 
nieprzedsiębiorczej. więc lękliwej w tym względzie pu­
bliczności naszej, ja k  Btrata na w iększym  zakładzie.

T o jn i  dobrze będsi?, jeże li T ow arzystw o od razu 
a początku doprow adzi do tego , że koleje nasze będą 
wywozić włókDo cienkie, m iękkie, d ługie I delikatne, 
a uie rud3, szorstk ie  i k łaczyata jak  dotychczas, — j« ż 
wtedy będzie dość zysku. A aby dochodzić do coraz 
wyższych stopni, należałoby w statu tach przyjąć normę, 
ie  jeżeli Tow arzystw o deprow adzi obrot kap .ta low y w 
niższjm  Btopniu przem ysłow ego przerobu- w łókna do 
pewnej w ysokości, np. do 100.000zł., w tedy aby mogło 
myśleć o wyższych BtopDiach wyrobów. Tym sposobem 
powstawałyby n nas stopniowo po roszarniach przędzal­
nie, potem fabryki Bznnrów, tkarnie pośledniejszych ga­
tunków tkanin, aż pomału pom ału wypieralibyśm y na 
tem  polu zagraniczną konkurencję coraz skuteczniej ze 
stanowiska, jak ie  dziś w krajn naszjm  zajm uje, a po 
niejakim czasie i na w iększych placach będziemy a 
n ią  mogli zapewne wystąpić do walki.

c) W miejscowościach, szczególniej korzystnie po­
łożonych , mogłoby Tow arzystw o zakładać obok ro­
szarni wzorowe plantacje lnu. Niezawodnie byiby z 
nich wielki doebód.

d) Dla zachęcenia większych kapitalistów  powiDno 
być wreszcie orzeczone w statu tach  Towarzystw a, ie  
tylko posiadacze większej ilośoi akeyj m ają praw o gło­
sowania na wałnyoh zgromadzeniach i są  obieralni do 
Rady nadzorczej.

Nie wchodzą? w to , czy w sw olch ezy obcych, ale 
dość że w kc  ejacn galicyjskich albo uwięziono już albo 
ma być uwięzionych około 250 milionów kap ita ła . S a­
ma wschadnio-poluduiowa kolej galicyjska (busiatyń- 
sko-przem ysl a) ma kosztować 67 milionów. Czyż nie 
czas więc p, myśleć i o tem, aby te koleje wywoziły 
nie same surow e płody nasze, czyli ziemię naszą oj­
czystą, za g: w ice, jak  wyraża się Carey, ale abyśmy 
też i naszą p-acą przyłożyli się troehę do nadania w ię­
kszej w aitośi i użytkowej tym płodom ?

S p ra w o  d a n ie  lw o w sk ie j  Izb y  h a n d lo w e j i 
p rz e m y s ło w  ej. Prezes Izby p. Józef Breuer, zreasu­
mował je j czynnoścf w r. 1863. jak  następuje:

l i b t ,  sili le przekonana, że r o z w ó j  h a n d l u  z a ­
leży przedew izystkiem od tanich środków kom unikacyj­
nych, ponow iła u W ysokiego min sterstw a handlu przy 
sposobności projektu do nregoiow ania tu ry f kolejowych, 
od la t wielu powtarzane żyeseniu względem odpowie­
dniego zniżenia anstrjackich tary f kolejowyeb, lecz n ie­
stety  i tego  roku nieuwzględniono tej piekącej narodo- 
wo-ekoncmicznej konieczności; sprawa ta  zatem dotąd 
pozostaje niezalatw ioną.

Izba przem aw iała k ilkakrotnie u W ys. rządu z* 
w y b u d o  w a n i e m  w ę g i e r s k o - g a l i c y j B k i e j  
k o l e i  z Koszyc na D uklę do P rzem yśla,

Na starania Izby o ułatwienie handlu z Rosją, 
odpowiedziało W ys. m inisterstwo bandtu, że 0.  k. austr. 
rząd pragnął porozum ieć się w tym  względzie s  ces. 
ros. rządem , starania te atoli wobee stanośrezege oporu 
Rosji do paktow ania n rzeczach clow yck, nie przynio­
sły żadDycb Bkutków.

Ces. ros. rząd uwzględnił przecież niektóńsi zażale­
nia, dotyczące utrudnienia komnm-kacji pogranioznej, 
gdyż obecnie podróżni na w szystkich stacjach pogranł* 
cznych rosyjsko-polskich przepuszczani byw ają za zwy. 
falemi paszportam i, a uwolnienie austrjackicb handlarzy 
drzewa od wizowania k >nznlarnego paszportów , prze- 
dłużonem zostało  na dalsze trzy la ta .

Względem pożądanych ułatwień w rosyjskiej m an i­
pulacji cłowej, toczą się obecnie fozprawy w skuU k 
kilkakrotnych nalegań Izby. Pobieranie ceł m ostow ych, 
hwdzo utrndniająoe hanael rzeczny #  Polsce, spowodo­
wałeś Izbę do długich rozpraw  z rządem rosyjskim  i jest 
nadzieja, że interesu Galicji w tym  wypadku nwzględ- 
nione będą.

O przeprowadzenie r e g u l a c j i  r z e k  w okręgu 
Izby, oczekiwanej od wielu lat w iatBresie koraystnego 
spieniężania tutejszych produktów  lasowyeb i zboża, 
statara się Izba tak u Wys. rządu, jak  1 w W ydziale 
k ia jw y m . W ys. ministerstwo handlu oznajm iło, ie  re ­
gulacja rzek należy do kraju i autonom ii, W ys. W ydział 
Krajowy zaś przeciwnie tw ierdzi, że regulacja ta  wcho­
dzi w zakres działania Wys- rządu.

Interpelacja dotycząca, wniesiona w Wys. sejmie 
przez posła Izby na sejm krajowy, p. K arola br. Miera, 
spowodowała wprawdzie odpowiedź kom isarza rządow e­
go, k tóra jednak nie w yjaśniła wcale tej sprawy i będzie 
trzeba jeszcze działać a ealą M orgią* tfr?  w tej nad«r 
ważnej sprawie otrzym ać kor4 Młn> m s k u t .

P rzy upływie siódm ego r o h r . jako- oaSetaiegc te r ­
m i n u  ważności t  a r y f y C ł 0 w e j, ułożonej równocze­
śnie z trakt-.tem  cłowym i nawigacyjnym auetrjacko- 
(urockim, proponow ała Izba ze względu na w krótce na­
stąpić mające ukończeoie kolei m ołdo-w ołoskiej, um iesz­
czenie w taryfie niew ciągniętych w niej dotąd a rty k u ­
łów: spirytnsu, cukru i m ąki, tudzież zniżenia wartości 
szacunkowej przy Krochmalu, św iecach stearynow ych i 
terpentynie.

N i e u p r a w n i o n e  p r o t e g o w a n i e  p r o s k i e b  
o l e i ,  polegające na tem, że przy przywozio tychże do 
m iasta Lwowa nie pobierano od nieb akcyzy, usiało w 
skutek wstawienia się Izby u władz skarbowych.

Proponowano z m i a n ę  u s t a w y  o n a l e ż y t o -  
ś o i a c b ,  mianowicie co do opłaty od ksiąg  han ­
dlowych.

Izba starała  się w banku narodowym o z n i ż e n i e  
8 t o p y  p r o c e n t o w e j  p r z y  d a w a n i u  z a l i ­
c z e k  n a  p a p i e r y  p u b l i c z n e  w tutejszej nlii.

Przemawiano w celu rozszerzenia kreuyta i uwol­
nienia kapitałów  za z n i e s i e n i e m  w s z y s t k i c h  
o g r a n i c z e ń  p r z y  z a w a r c i u  p o ż y c z k i  i 
k o n t r a k t u  z a s t a w u .

Zaopiniowano projekt do ustawy o t o w a r z y -  
s t  h a k c y j n y c h ,  o towarzystwach kom andyto­
wych na akcjach, tudzież o stowarzyszeniach zarobko- 
wych j gospodarczych.

Postawiono wnioski do p o d n i e s i e n i a  p r z e -  
m y s ł u, przy czem szczególnie położono nacisk na pod­
niesienie ośw iaty ludowej przez odpowiednie urządzenie 
szkoły  i zsprowatfeenie przymusu szkolnego, tudzież na 
konieozność zaprowadzenia szkół przemysłowych, i wy­
powiedziano potrzebę specjalnej zapomogi dla przem y­
słu lnianego.

R ezultaty s z k o ł y  p r z e m y s ł o w e j ,  jak ró- 
w nież omkól niedzielnych były, co się tyczy frekwenta- 
cji , niedostateczne. Należy się jednak  uznanie gminie 
•uiasta Lwowa za ofiary, k tó re  ną cele ośw iaty ponosi. 
Izba wy rafcils także życzenie, aby gm ina objęła tutejszą, 
grem ialną szkgftię handiuwą, gdyż Wys. rząd odmówił" 
w szelkiego wsparcia na utrzym anie tejże, a organizacja 
Jej sta ła  s i^  p iekącą potrzebą.

Izba przem awiała u Wys. r? idu ri. utworzeniem 
w y ż s z e j  s z k o ł y  t e c h n i c z n e j  w e  L w o w i e .

Wo względzie z m i a n y  -  s t a w y  p r z e m y s ł o ­
w e j  w yraziła aię Izba, po rt nmławazy się nierwej w tej 
sprawie z korporacjam i przciuygłowemi. ** zaw iązyw a­
niem przymusowem s to '' ' “myślowych, i za
ograniczeniem , aby dzieci n ’ nie b y 'y ,p rzyj"
mowane przez przemysłów

W zględem s t o s u n k ć w _ i c z y e ń  w o-
kręgu Izby zbierano data dot,vc r4 « n o o teu i W y* 
rządowi sprawozdanie z ■ >żli„e > , pr^jgi
czem szczególnie podniesiono potrz , ? ■> :e n i ł
Przem ysłow ego.

Izba nchwaliła urządzenie w y s t a w y  p r z e m y  
i ł o w e j  we Lwowie w r, 1869, i jakkolw iek WyBoki 
sejm odmówił żądanej subwencji, to przecież spodzie­
wać się należy po działalności mężów, którym przepro­
w adzenie wystawy powierzono, że takow a odpowiednio 
óo przem ysłu, wyżej jak  przed laty  fcilkanaatu rozwi- 
D>ętego, najlepiej się powiedzie, przynosząc krajowi za 
szozyt i pożytek.

Jak o  przygotow anie do reorganizaoji Izby na mocy 
nowej ustawy, wypracowano i przedłożono W ys. rządo­
wi do potwierdzenia o r d y n a c j ę  w y b o r o * # -

Oprócz pomienionych spraw zaopiniowano wiele 
projektów do statutów  dla stowarzyszeń przemysłowych, 
jak  również prośby o protokołow anio firm, wydzno p o ­
tw ierdzenia cen i certyfikata uzdolnienia i zarejestro ­

wano udzielane kooeeiąe do prowadzenia handlu iub 
przemysłu.

Liczba spraw biórowych przechodzi 2.000, a bióro 
niema żadnych zaległości.

Izba odbyta w tym roku 15 peaiedzeó- p eb y ch  i 36 
obrad w komisjach.

Dziękuję wszystkim tym panom członkom , którzy 
ze zw ykłą gorliw ością przyczynili się do rozwiązania 
zadania Izby. Ze smutkiem jednak wytknąć muszę do­
tyczącym  panom tę okoliczność, ie  dziewięć zc oianycn 
posiedzień z braku kompletu nie przyszło do kutkii.

Nadchodzące nowe wybory wzmocnią Izbę świeżem i 
siłam i, i Jestem tego przekonania, ie  Itba jako zastęp­
czyni interesów m aterjalnych w calem tego słowa zna­
czeniu i nadal dla dobra kraju działać będzie.

Izba w dotychczasowym składzie pozostaje prawnie 
powołaną do pełnienia obowiązków aż do ponownego 
ukonstytuow ania s ię .

Ost&ttiie wiadomości
Debatte d nosi, że minisłeiśiwo jnż jutro 

odpowie odmownie na interpelację delegacji na­
szej. Dalej donosi to pismo, ie  ostrość, śtano- 
wezość interpelacji wywołała wielką senzację 
między ministrami. „Mianowicie dr. Giskra miał 
w żywy sposób zdziwienie sw e wyrazić, i i  dele­
gacja stawia pytanie: k i e d y  przedłoży minister­
stwo rezolucje Radzie państwa, a nie stawia py­
tania: c z y  przedłoży7...“

Kraj i delegaąja kwestję: c z y ?  uważa za 
niepotrzebną, bo w myśl $. 19. s<ątutu krajowe­
go ministerstwo ma obowiązek przedłożenia wnio­
sków sejmowyeb Radzie państwa.

Wiener Żeitung ogłasza protokół z dnia 5. 
listopada, podp is*^  » łfd * y  Turcją a Anstrjaeko- 
węgierską monarchią roku 1868., mocą które­
go cudzoziemcom wolno pod pewnemi wa- 
rnt&amf nabywać debra mertreh>nt® w państwie 
lSufeckiem.

Wedłng Tagblattu, w wiedeńskich kołach dy­
plomatycznych krążyła wieść, jakoby Moskwa o- 
świadezyła, iż na przypadek wojny międ/.y Tur­
cją a Grecją, M o s Ł p w w n i e  m o ż e  p r z y r z e c ,  
ż w z a c h o w a  ś c i s ł ą  n e u t r a l n o ś ć .

Levant H erald  potwierdza, że Wys- Porta 
przyjęła uchwalę konferencji (Czy bezwarunkowo? 
p. r.). Blokada Syry trwa dalej.

Donoszą uam z wiarogodnego źródła, że w 
cerkwiacb na Podolu i Wołyniu odprawiają się 
p u b I i c z n i e modły o zwycięztwo prawosła­
wnego chrześciaństwa nad Tarkami i o zatknię­
cie krzyża bizantyńskiego na meczecie św . Zofii 
w Konstantynopola. Oczywiście wyszło to z ra­
mienia rządu moskiewskiego. Na Multanach i 
Wołoszczyznie rozrzucają oddawna broszurę o 
wojnie partyzanckiej, której aatorem jest pułko­
wnik Antonowicz Duro, profesor wojAowej szko 
ły  • etersburgskiej. Oficerowie nyiej armii Stanów  
Zjednoczonych, których wezwał do siebie rząd 
moskiewski, objeżdżają od trzech tygodni Kon­
gresówkę.

Z Carogrodn piszą do Pester Lloyda, że Pru­
sy przyrzekły Grecji wszelką pomoc, i że hr. Bis- 
uoark zmieniwszy swą politykę, zbliżył się jeszcze 
więcej do Mo3kwy.

Rząd rumuński zaprzecza kategorycznie, aby 
myślał o napadzie na tureckie posiadłości.

Pierwsze posiedzenie francuzkiego Ciała pra 
wodawczego nie było ciekawe. Prezydent miał 
nic niemówiącą m ow ę, w której prosił swych  
kolegów, aby w czasie rozpraw zachowywali par 
lameniarny porządek.

Z  Madrytu telegrafują do Nowej P rttty , te  
wybory już ukończone. Monarchiści odnieśli zu­
pełne zwycięztwo. Opozycja wyorała z a l e d w i e  stu 
deputowanych.

W czasie politycznych wyborów w Madrycie 
kandat monarchiczny, Segasta, otrzymał 29 .430gło­
sów, a kandydat republikanów, F igueras , ty Iko

Telegramy „tłazety Narodowe].4
P a r y i  d n i a  2 1 .  s t y e m i a .  W czoraj 

odbyła  k on feren cja  p o sied zen ie . W  n ied z ie lę  
udaje s ię  p. W a le w sk i do A ten w  m isji od  
k on feren cji. —  F rancuzka k sięga  b łęk itna p o ­
m a d a  : U trzym anie trak ta tow ego  status quo
na W sc h o d z ie  jest k o n ieczn o śc ią  p ierw szo­
rzędną, K onferencja  zgod ziła  s ię  co  do za­
sad . R ząd francuzki u b o lew a łb y , gdyby R u­
m unia zb łąkała  s ię  na drogi n ieb ezp ieczn e  , na 
których  n a w et byt jej m ó g łb y  zostać nara­
żon ym . , ______________
K u r s a  z dnia 2 0 .  styczn ia  1 8 6 9 ,  godz. 1 . 

m in. 5 0  p op o łu d n iu .
W ie d e ń . Potyoatoa bezf«*4atkowa 62.60. Akcje 

Karola Ludwika 214.25. Kolej siedm iogrodzka 152.—* 
Kolej poludniowA 222.40. Kolej alfóldzka 151.75. Kolej 
państwowa 311,20. Kolej lw ow sko-ozenuow iecki 176.-—. 
Kolej półn.-wsob. 140.25. Kolej północna 202.30. Koloj 
Rudolfa 146.75. Kolej Franciszka Józefa lt>4.—. Gali­
cyjskie obiię, indemnizacyjne 68.50. Losy 1864 r. 115.30. 
Losy 0 —. Napoleondor 9.61. Pruafcł kurant —• •
Ałreje banku anglo-austr. 222.—. Anglo-węg. 118- •
U ,,OB0bi*i ‘ hautM.
K u r s . #  z dnia 2 0 . stycznia 1 8 6 9 , godz. o  

min. —  popołudniu,
W ie d e ń  Pożyczka bezpodatkowa 62.50. Akcje 

kr '/fiowe 25"..*.9. A kcje banku anglo-austr. 220 75. 
A kcje zak iar> asfcw niczego 143.25. Akcje Karoła Lu- 
dwikn  o }«,} Kolej południowa 282.60. Kojei 'Jlnf- 
k - rc l„  Kolr-j państwowa 310.80. Kolej BndoUh

, .,6 . 1 * 5( r n  rokn 93.40. Napaloondor 9 .6 1 /,
■ L'sposóni..'ai6 m ałe .

Żyto 65. owies 39. R ze-

P‘ k  B e rlin 1 1 ś^ósRiewski?* b«iknoty 83. Akcje k re­
dytów ! 108. Lombardy 123*/.. Galicyjska kolej 90. 
K o le! 174%. N . Wiedeń - .  Pszenica —  Zyto
53%. Owies 32. Usposobienie stałe. Lom bardy fcuue.

P o c ią g i k o le i ieT. L w o w sk o -G ie r n io w ie c k ie S .
Odchodzą ze L w o w a  • .  . o g  lO m. -  rano.

» ^  »., z C z e r m o w  l e c  . . o
» n • •

Przychodzę do L w o w a . .

• • • •

0 » 10 n — wieczór.
0 ; 6 K 25 rano.
o a 6 30 wiecaór.
0 5 9 — rano.
« n fi — rano.
0 , 8 _  wu-Wór.
o a 8 ® ■14 wieczór.



GaZETA NaRuDoWa z dn!;, 51 Rtyfczma 1860.

Podziękow anie,
W ny p*n d"fc'or m edyoynj S kałko- 

wski za pom ocą Bożą w yratow ał moją o- 
Df z ciężkiej dw um iesięcznej słabości żołąd- 
Koweno tyfusu. G otół. La każde wezwanie 
w lizień czy w nocy, spieszył on złożonej 
chorobę nieść pomoc lekarską, ś 'edził z 
w ieU ą starannością w szystk ie stad ja  poi - 
gu ię ie j się choroby, racjonalnym  s p o s o b e m  
sred ł w pomoc naturze, p o d trzy u y w ał cie - 
p le n i  słow y nadzieje troszczącej s '§ f9~ 
dżiny o życie żony i maczi. Ńie będąc w 
stan ie  w szystaie , z tan w ielką g o to w o śtią  
1 posw ięcei iem poniesione trudy A go P*na 
d u k ttra  8 k»łLow .niego dostateczn ie  wyca- 
grudzió. czuję j ię  zubow iązanyL  po osią- 
gnieoiu szczęśliwego r e z u l t a ' U  staranności 
i s/.tuki lekarskiej Wgo pana (iokfcira me 
dycyny Skalkow ski^go, złożyć Jemu pn- 
blicznie uajazczers*ą podziękę-

Lwów di.ia 17. styi-zni* 11:61.
D r. Izydor Szaranitwicz

1236 1—1_________ pro fes-t gimnazialny

W  Mycowio stano^će,2dw abf f i
blury, a rabsk i i angielsk i, < d 1. m rca r. b. 
po 30 ztr w a. od klaczy — 2 złr- w. a. 
Sfn nnyrn 1241 1—1

Sprzedaż nowych kuf.
K.ufv w różnych e a t.in k - n , roboty 

baji p<zej. knte żelazem pr >por ąonalnem, 
w cenie m i.  rn>-i ledoo wisdro iaznm z 
okneiem 1 zlr. 33 CDt. w. a„ ią zaraz do 
nabycia. Wazel*.e zamówienia w najk ró t­
szym czasie n jakuratmej wykonywane 
będą. Stare kufy « żelazneui okuciem są 
zaraz do nabyd , wiadro p o  1 zł.

J ó z e f  A rgasiń sk i

£i3jM'*uC*n' M|SZHj jakieś i całkowite

ubranie zimowe,
składają „ się z w*to»aneifo surduta 

zioń wpg-o spodni ' kamizelki

n a r s s ł r .  2 4 o
U' g .ncko pod zyry

strój saionowy albo balowy,
snriiut salonowy alto fraa, spodn “ i Ra 
mLelka z przedniego c ra rneg» feruwieou

z l r .  2 4 .  & ) '
Oprócz tego po natłand/.ycG cenach :

K  ó tk i*  f  jp d n ty  * in m  p o d sz  ort z ł r .  fl do  z l r .  12 
P rz ed n i®  o u r d u ty  z im o w e  a

p o d iz e w .f j  lub  b e z  n ie j  ,  o d  z lr . I I  do  z lr .  50 
P  le m iy  w iz e la k ic h  b a rw  o d  z lr .  8 do  z l r  28 
S u r d u  y w io s e n n e  z j e d n y m  

lu b  d w o m a  rz ę d a m i g u z U ó w  o d  z lr . 0 do  z lr .  24 
S u rd u t*  1 .1 .. 'W naiu W® * 8 Z «l-

k ic h  g a tu n k a c h  - od  z tr . 6 d o  akr. 24
Szl frok- z p o d sz e w k ą  lu b  b e z  o d  z tr -  8 d o  z łr .  28 
Bundy ix>dn>iiitf z a j l  s t y r y j ­

s k i ' j  z  k a p isz o n e m  . od  zlr- 8 d o  z tr . 31) 
F u t r a  p .d .ó i .u *  ró ż n ie  p o d sz  o d  z lr .  30 do z l  120 
F u t r a  do  w y»-hudu z w y ło g a ­

m i lu b  b e z  . o d  z lr .  40 do  z l. 200
S p o d n ie  z im  n a jn o w  m o d y  o d  z t r  4 d o  zhr. 14 
K a m iz e lk i  z ró ż n y c h  m s te r y j  o d  z tr  2 50 d o  z tr . 10 

p o le c a ją  s ię  j a k  n a jle p ie j

suknimagazynie
firmy 1030 159 200

Keller <ł Alt,
W ie o , G r a b in  Nr. 3. 1. S to tk , 

i - n i  ,S t o e k  im  E isen * ,
Erltc der Klrntnertłtraase

Z a m ó w ie n ia  z  p o d a n ie m  o b j ę t o ś c i  p i e r -  
■ i (d o k o ła  p ie r a i  i p le c ó w ), o b j ę t o ś c i  w s t a ­
n i e  (d o k o ra  k o rp u su ) ,  w y s o k o ś c i  w k r o k u  
( ś c i ś le  ort k ro k u  aż J  ‘ —*-“■d o  ziem *) w y k o n u je  s ie  su-
m  ie rin ie  I d o fą rz a  s ie  k w  i t  g w a r a n c y j n y ,  
k tó ry m  o ś w ia d rz a m y , i e  sp ro w a d z a n e  o d  n aa  su  
u n ie  p r  z y j  m  u j  s  m  y  b e z  k o r o w o d ó w  Da  
p o w r ó t ,  g d y b y  f i ę  n i#  p rzy d a ły .

P rz e n o s z o n e  s u k n ie ,  a m ia n o w ic ie  200 p rze -  
lo szo n y o h  j u i  s u r d u t ó w  z i m o w y c h  lp rz e d a -  

b a rd z o  ta n io  m n ie i  z a m o ż n y m - 
o s ta w ;w sz y  lo b ie  za  z a d a n ie , z a k u p y w a n ie  

w tz y s tk  e g o  za g o tó w k ę , tu d z ie ż  zw a ż y w sz y  , i e  
m a m y  b e z p o ś re d n ie  s to s u n k i z fa b ry k a m i k ra jo w e -  
m i I z a g ra n ic z n e m i a n a s tę p n ie  p o s tę p u ją c  z w s z e l­
ką śc is ło śc ią  j a k  n a j r z e te ln ie j ,  w sz e lk ic h  d o ło ż y ­
m y  s ta ra ń , a i a b r  w sza!k< m  ż ą d a n io m  j a k  n a j l e ­
p i e j  i n a j t a n i e j  zad o sy ó  u c z y n ić .

Z  p o w a ż a n ie m

Keller A alt, GraLen Nr. 3 ,1 . Stock 
e n m  „ S t o c k  i m  E i f l e u “ .

Środek te.i zawiera joa w sjisiem po­
łączeniu z soKiem roślin mtiskorbutycznyob, 
jakiemisą: chrzan, rzeżuch*, których sku- 
loczaość jest powszechnie znana, a w któ- 
ryoh jod znajduje się w stanie natural­
nym. Z tego to właśnie względu zastępu­
je on tran rybi, którego sui»a jest niezoo- 
śny i t rud-j  do strawienia. Nieoceniony 
jeat w leczeniu dzieci cierpią-ych n-r lym,u- 
tytm i krzywienie tię kolei pacierzowe] i p ztc\v 
nubi zmienia gruczułuta zzjij etrupów na głowie i
obliczu. Toniemy i ozy zczący z*ra3Pm, 
wzbudza apetyt, ułatuna trawienie, powraca tkan­
kom ciała ich jfdmoic laturainą; przepisuje zię 
przez lekarzy w początkacn tuchm. 1016 8 - 2 4  

Z n a j d u j ą  s i ę  we Lwowie w  aptekach 
pp. P io t r a  Mikolascha , B erl lnera  i Z y ­
gm u n ta  H a k e r a ;  w Krakowie w aptei e 
p . Brunona JJtczyńzkiego; w Brodach w apt. 
pana t?ranzoza; w Wiedniu w składach m* 
t-rjaiów aptecznych pp. Raabe i hóde. ; w 
Rzeszowie w aptece p. Szaittera; w Pradze 
w ekłalach materjałów aptecznych pana 
F r . V » e t e 8 ky.

Meinen yerehrten Geschftftsfreunden die 
e-gebene A nzeigc, dass G clreide vo r heute 
ab k jincn E .ngaags .,.,11 mehr zahit.

IB i E inuajgodejiara tionen  and Provi- 
sionen bereebae ich eiue hr.lhe K ope’te 
per Pud bei Sendangen iiber 500 Pud Ge- 
troióe oder Mehl auf einein 1 rach tbhefe.

Mebl zahl nunmebr E ingangszoll yom 
trew ich t; T ich e tw e rt 4.ng3be wird nicht 
niehr yerlangr.

Bei W :uerveriŁ dung  nach R u9s1ł d 
wird Proviaion ein zv7eites Slahl nicht
b e r e c h n e t .

tfo y cb lin S  werdeo gegen Einrenduirg 
der FracLtbriefe um er auneumbaren Bedin- 
Cnngen ertheilt.

W arschan d tn  13. ( i . )  Jiinner 1869.
Dus Speditions u ud Commissione Gtschdft

M. Roseugarl
Spediteur der W a.schaU' W icner. W .rschau- 
Brom ber. er and W arschau-Tcresp-der E isen- 
bahn; A gent Je r  grossen runsiseben Eisen- 

bshn-G -s-llseł. ft. 1953 1—8

oa w9zelk- m aterjar zdatnych, od 1 2 —18 ‘ 
S rub}cb , z^r wyc^ £ p ro s ty ch , je s t uo 
pr -dsnia w  p o w ie c ie  S k n lf tck lm  w  p o ­

b liżu  F o d w o to c z y a k  Bliższa 'w iadom ość 
1,-r wnie u wtsscv'>ela w • ln jJ .tn L  p o J  
t y f r ą  C . K. p o c z ia  K o lb u sz o w a  lub 
p -,ez p o s r e o j e tw o  p. j l e c l i la  G o ld , wla- 
śeTeiela hotelu w  T a ru o p o lu .  1246 1-10

Dobru Olesza
zaw ierające 600 m orgów  żyznej roli w p o ­
w iecie JjN m aek im , są na dłuższy przeciąg  
czasu z wolnej rek i. z pr»w rm  [nop 'nacji 

lub bez takow eg i d o  w y d z ie rż a w ie n ia .
Bliższych w iadom ości ud tie li p .  adw o­

kat Skwarczyrtski we Lwowie pod 1. 2s». m. 
przy plaeu K etneralnym . 1244 1-6

p a s t y l k i  p ie r s To w k
ie  loka gfowiasetj >ataly f laurowych lń .1 

Pp. G r im a u lt e t C ie w Paryżu.
4>ą to wyborne cukierki, złożone z dwóch 

substancj j zuanycb w medycynie ze „wyck 
własności łagodzących i tismierzającycD aku 
tecznie a  a u l e ,  r o z j ą t r z e n i e  w p i e r ­
s i a c h ,  k a t a r y  n p o r c z y w r  — C uk ier­
ki te  łącznie z Syropem  nad fosforanu w a­
pna używ ają się dla uśm ierzenia m o c n e -  
g o  k a s z l u  ( p o ł ą c z o n e g o  z n d p l u -  
w a n i e m  i k o k  l u s z e m ) .  1015 12—3?

D ostać można: wn U w o w i e . apte- 
kacr. pp . P io t ra  Y likolftgchft, B erlinera i i 
H a k e ra ;  w K rakowie w aptekach pp. B ru­
nona Miczyfizkiego i Redyku; w Brodach w a- 
ptece p. Franzoza; w Rzeszow ie w aptece p .  
Szaittera; we W iedniu w składzie m aterja- 
łó w aptecznych Raabe i RJder; w Pradz 1 w 
kładacn m aterjałów  aptecznych pana F r. 

V ii e t e 8 k y .  __________________________
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S ik a w k i 0 g n |o Fab.-yka urządzoną 
w e  i o g r o d o w e j^  ^ w  r. 1823.‘ Gwa- 
kuzki, p .o ;r  rantnie Ilu-wiadn ogmow HUluJ »*<ł
P rz y rz ą d y  d l a ^  r  W m .  \ - , t r o # * » e
straży 0?q,o V | 7 ivT a  i  T C  r i \ c e n n i k iX  KIM A l  i 0 1 ^b tzp ła -

w  W i e d u i n  ^  t n i e ’
L e o p o ld s t a d t , M ie so a c d g * sse n .

1JS  g e g e o llb e r  d e m  A u g « rte

Pasta i Syrop z owocu arabskiego
c w a n e g o  N afe, p. U o la n g ren ier .

50 lenarzy  szpit Iow paryskich , profe­
sorów fakultetu  medycznepo, pośw iadczyło 
skuteczność i w; ższoać tego lekarstw a Dau 
irszelkie inne do wyleczenia k a ta ró w , 

grypy, napa len ia  gnrd ła  I p ie rs i.
R&uędłOlil Arabskie p. Delangrenier.

Środek ten  potw ierdzony przez pitryz- 
ką san lam ię medyczuą, leczy słaboaci żo ­
łądka i kiszek, przyspiesza pow rót d , zdro­
wia, wzmacnis dzieci JeliL a ne i w ątłe, z, 
bezpieczz od goiączki tyfoidaloej i cno rób 
epidem icznych.

W r^ r jz u  przy ulicy R ielfeluu. 2 6 ; 
we LWÓW IE w aptece p. P io t r a  M iko- 
laeZn. 101<> 15—24

m j u L  W uJ% . 1 »

cen. k r. w y łą c z n ie  u p rz y w łle jn w a n y c ii

la t
tu, term inu
f  o b o t  n

LAMP H«US0tVY‘JH
*

c. k. Dfldw. fabrykanta lamp Z yym n n  ^einiiera z Wiedniu znajduje się n

. I .  ó l ś ś k i e i j t > <
plac lfarjachi I. 3 ó l we Lwowie.

Lampa tego rodzajn wywrócona, gaśnie zwolna ; należy ją przeto u 
ważać za jedyną lampę bezpieczeństwa.

Pali bię płomieniem zupełnie białym, i przy płomieniu 2  cale w yso­
kim a 1 cal szerokim konsumuje na g' dzinę matę ja łii paluegi' za 1 */, kr. 
a zatem o 4 0 %  mniej, niż lampy naftowe.

Dymienie, kopcenie ani pękanie cylindrów nie zdarza się nigdy.
Każdą lampę olejną lub naftową można zaopatrzyć tą konstrukcją nowa. 
Materjału palnego, potrzebnego do niej, można d o s ta ć  w tymże sa­

mym handlu. llo l 23 —241

COO

!!Ważne dla każdego!! p
C? T łu szcz n ie  w y sy c h a ją c y  n ie p o d leg a  n ig d y  zepsu cia , f
™ Chroni skórę od zgniliznj pleśni i łumanls. się, a utrzym uje wszelkiego ro- %
“  dzsju skóry zawsze w e l a s t y c z n y m  i n i e p r z e m a k a l n y m  s t a n i e .  JJ
*  Je s t przeto jedynym  środkiem  do utrzym ania zawsze w dobrym  i pierw otnym  **
»  stanie butów, uprzęży, p « só '- do maszyn, fartuchów  i dachów przy powozach itd . 8  
,, Miara wied czyli 2 fnt. 22 łutów  wied. kosztuje z naczjn iem  2 z ł-. 72 cnt. */.
3E .Sprzedaje się także w lluszeazkach i kam ionka 'b  po cnt. 30, 70 i złr, 1 36 Jj°
“  P rzy  odbieraniu większych Gości znacznie taoiej. 1245 1—3 w
**■ A .  A a ń w u d z k i  we Lwowie w Rynku Nr. 51. *5tf. (305
aB e8 ^8 8 fig 8 8 8 fig 8  8 16»gś868gj8|88|fij|Śfifi6g88888fi88fi,fifl8g88e8888flfl88flfl888a5
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z« p o ło w ę  cen y  m o je j  d a w n ie js z e j

C. Scniele w  F ra n k fu rc ie  n. M .
\eue MaiTi/ -i -t» 15

BlSiBAJ
rasy czysto holenderskiej, 4 lata ma­
jący, jest do naś cia; bliższa wiado­
mość : Zawiadowstwo w W i s z n i o w ' . e  
poczta Bukaczowce. 1235 2—2

Na karnawał S
Najnowsze s u k n ie  balowe tarlatanowe^ gazowe (gaze de

Chambery) i jedwabne,
o r a z  S o r t i e  d e  I > a l 9

wachlarze, kwiaty, wstążki atłasowe szerokie na szarfy, 
i materje wełniane, poleca znany z najgustowniejszych

rzeczy Handel Mód

WŁADYSŁAWA LEWICKIEGO.
Na żądanie rozsyfa  się próbki na prow incję. 1248 1 - 3

A L J  J E  FN C J V

MŁYNA PAROWEGO
w Kamionce Strumiłowej oraz i

PIEKARNI PAHOWE.I we Lwowie
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Zawiadamia niniejszem  .Szanov ną^Publiczność, iż sp r .» o z i chiena z  tejże Piekarni w  naetępuj ąrych w łasnych  
sklep ch n urzn yrb  j ię  znajduje: vr '
K Nr. 1. Przy ulicy ć owej, w domu p. H udrtza pod i. 19 m. obok han Ilu żelaznego.

t!r “ f,’ 1 ,r*y - ' jpy  K rakow skiej, w domu dawniej I.ew akow skiego  pod 1. 74 m. narrŁeciw  trakfjprni p. Gótzą,
|  t  Nr. 3. Przy ptacn Gołuchowi icL, w domu p. Lew kow icza pod B 424—5*/.. P°^
J  1 Nt.^4. Przy uLcy św. ł.nny, w domu p. B rayer* pod i. 211*/a.

Nr.v6. Przy ulicy Żółkiewakicj, w d o u u  P iekarni parow ej.
• >procz te^o Chleb ten dostać można w sklepach, zaopatrzonych w szyldy z rysunkiem  i napisem tejże P iekiarni.

f  'ht‘ b  ten s p r z e d a je  się  p o  cenach n a stęp u ją cych  -■

1 bochenek w ażąey’5 funtów^wiedeńskich 30 centów. — 1 bochenek w ażący 2 1/'. funta w iedeńskiego 15 centów.
Oprócz topn sprzedaje sie także  po 15 cnt. chlęb a najprzedniejszej m aki.Jczysto  żv tniej, na mleku ro ­

biony. który zam iast pieczywa pszennego do kawy i herbaty  polecam.
Pow yżei w yszczególnione pieczyw o w yrabia się z czysto żytniej m ąki, przezco nietylko świeżo upie­

czone. ale naw et czerstw e na sm ąku nie traci, i owszem jak o  zdrowiu i oszczędności służące niniejszem 
,się poleca.

D la odznagi od wszelkich Innych tu tejszych wyrohów, chleb ten zaopatrzonv będzie napisem , poda­
nym obok niniejszego u» iadom !euia. '  ^47  1—<;

J a n  S c b u m a n n ,
a je n t  p o d  I. 19 m .

K u t e ,  p r z e z  c .  fe . n r i p d  c y m e o t a i c z y  w  W i e d n i a  z b a d a n e  i  o s t e m p l o w a n e

W a g i  d e e ^ i n a l i  1 0

w *

L .  B u g ś j ł i y l ,  W a a g e n *  n .  G e w k c h t e - F a b r i k a n t
I la u p t-N ie d e r la g e : H tadt, S in g c r s tr a s s e  N r 10 , in  W ten .

1050 
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c z w o r o k ą tn e , x o śm io le tn ią  g w « r « n ^ ą ,
04 w  z a p as ie  po  r e n a c h  n a s tę p u ją c y c h  : 

u n o sz ąc o  c ię ż a ru  ; l 2 3 5 10 15 20 25 &  ^0 c a tn a ro w

po c e u ie  : i ł r .  18 21 25 35 45 55  30 00 ) )0 .

S p o rz ą d z a n i  o ra z  i n ia m  w ie lk i zap«* B A L A N S O ­
W Y C H , n a d e r  t rw a ły c h  1 p ra k ty c z n y c h ,  na  k tó ry c h ,  g d z ie k o l­
w iek  je  p o s ta w i w iz y , w aży ć  m o żn a .

U n o sz ą c e  c ię ż a r u :  1 2 4 10 2Ł 3 °  40 jjO ft0 fu n tó w

po c e n ie  : z lr ,  5  0  7 50 12 ™  13 20 25 30.

N a s tę p n ie  ro b ię  t a k i e  i m a m  n a  B k ładz ie  W A G I NA B Y ­
D Ł O  z  p o rę c z a m i d o  w a ż e n i a  w ołu w , k ro w , Św in, o w ie c , z k t o - 
leg o  że laza  s p o rz ą d z o n e , w ypróbow ane* i s łę p lo w a n e  p rz e z  r  k 

’ u rz ą d  c y m e n tn ie z y  w W ie d n iu *  z g w a ra n c ją  lO ie tn fą :
5  u jio szące  c ię ż a r u :  15 20 25  c e tp a ró w

’ po  c e n ie :u  z łr  100 120 150 z n a le ią c c m i d o  n ieb  c ię ż a rk ju n  
w  ilo śc i c e tn a rń w .

N a k o n ie c  sp o rz ą d z a m  C R .N T E Z T H A L N K  W AG I F O M O S T O * 
W 'Ł do  w a ż e n ia  w y ła d o w a n y c h  w o zó w  c ię ż a ro w y c h  z  ż e la z a  
k u teg o , z g w a ra n c ją  IO łeto ią  ;
u n o szące  c i ę ż a r : 50 60 70 80 100 150 200 c e tn a ro w  

po cenie*  z l r  350 400 4 50 500 550 600 750.
N a u s ta tu k  w sz e lk ie  i n n e  w «gi i c ię ż a rk i .
Z a m ó w ien ia  z p ro w in c ji  u s k u te c z n ia ją  i i ę  n ie z w ło c z n ie  za 

g o tó w k ę  lu b  za p rz e k a z e m  p o c z to w y m .

Wydawca 1 Witalis W. Smochowski. W k śc ic ie l - Jan Dobrzański, R edaktor; odpowiodsialay Platon K osteck i. Druk Kornela Pillera,


